
Cena zł. 5 Instruktor zbrodni 
Wpływowy tygodnik londyński „Sun.dar Empi­

re r.·eiu", donosi, że brytyjskie Ministerstwo Han,. 
dlu ~zieliło zezwoleń importowych na przywóz 
z Niemiec podręczników, ogólnej wartości ~.OOO 
funtów. Książki te zou;ierają szczegółowe opisy 
brutalnych eksperymentów, dokonywanych przez 
lekarzy i „uczonych" nazistowskich, na tysią· 
cach bezbronnych nf iar hitlernwskich obozów 
koncentrcicy jnych. 

Pod wieloszpaltowym tyuilem dziennik zamie­
szcza wiadomość, w której czytamy: „Pomoc Bel· 
sen dla lekarzy„. Płacimy 25.000 funtów za pod· 
ręczniki, pouczające o torturach na:ristowslcich". 

I 
Gazeta wyjaśnia, że książki hędą zaopatrzone w 
komentarze i u-nioski, opracowane przez lekarzy 
niemieckich. „Doktorzy brytyjscy - komentuJe 
„Sunday Empire News" - bętłą mieli możność 
wykorzystać nieludzkie doświadczenia, przeprowa· 

ROK IV. ŁÓD.Ż, CZWARTEK 26 MAJA 1949 ROKU Nr 143 (1155) dzane przez lckrzrzy nazistowskich w obozach 
koncentracyjnych, takich jak Ravensbriick, Da· 

Wy. z w o I o s z a n g h a 1· ~:J;~k :~~;::L o~::~;}e;~;:p:~;~~·ia ::::: . wić wyja.faienie zagadki, jaką, jest otoczona spra· 
n·a zbrodniarza wojennego, Władysława Deringa, 
którego rząd brytyjski, wbrew zawartym umowom 
międzynarodou:ym, uwolnił od winy i kary. De· 

wita pieśnią i czerwonymi sztandarami wkraczające - wojska ludowe T!:!iu!i,~(:tk:;ę:e~ie~JC:::z:~i 0!1~~~~=:U•Ot::~~ 
;ako królikami do§wiadcralnymi. Dokonywał on 

O 11 I A 1 • • ł d k • k• h na nich kastracji i innych zbrodniczych ek!pery· 

ryg1na ny protest ng li U W a z„. uom~ntan~O~S IC 111 ~:1;~ lekarzy niemieckich, którzy shmibili 

N a krawędzi.„ 
Wczoraj rano wojska ludowe zdobyfy 

Szanghaj. Oddrlały kuomintangu wyco­
fały się prawie bez walki, opór ustał w 
chwili, gdy czołówki Armii Ludowej 
wdarJy się przez wyłom w południowo­
zachodnim bastionie obrony. Wyżsi urzęd­
nicy kuomintangu uciekli z miasta samo­
lotamj pod osłoną nocy, pozostał jedynie 
kmnenclant policji i prezydent miasta. 

W mieście panuje zupełny spokój, lud­
ność rozbiera barykady i niszczy zapory 
uliczne, na gmachach b. urzędów kuomin­
fan~owskich ro'lwiei;zone są białe flagi. 
Wkraczające wojska rozlepiają plakaty, za 
i1e,vniające pokój i bezpieczeństwo ludno­
ści miasta. 

Ulicami przeciągają lit'zne pochody ro­
hotnikó.w i młodzieży akademickiej, wi­
t;Jjac czerwonvmi szfandarami i pieśnia­
mi 'na t'ze~ć Mao-Tse-Tun~a - wkracza­
:\ace oddziały. Wycofujące się wojska 
J<uomintaJ1i!U zablokowały niektóre dro­
gi wo!l11e za p-omocą wysl\rlzonych w po­
wii>tr'le statk.ów, zar<'kwirow<>ły też pew­
ną ilość st::itków cudzoziemskich dla ewa­
kua<'ji swych oddziałów. 

W zwiazku z zarekwirowaniem statków 
n•hfa<•ych do obywateli brytyjskich rząd 
angielski złożył protest na ręce władz 

A riol ·podziwia_ 
dorobek Polski 

W śrlldę przed voludniem prezy. 
dent Francji Antiol zwiedził Mię­
dzynarOdowe Targi Paryskie w tu­
warzystwie ambasadora R.P. Putra­
menta. Prezydent obejrzał z zainte­
resowaniem stttisko polskie. W 
szczególności zainteresowały prezy. 
denta eksnonaty polskiego przemy­
słu ciężkiego, włókienniczeno, szkla­
nego i spożywczego, 

Prezydent AuriOl stwierd. ził wiei· 
ki rozwój produkcji pols:kigj w sto­
sunku do lat poprzednich i zł~żyl 
ambasadorowi Putramentowi gratu 
lacje w zwf!'jzkn z osięgnięciami 
przemysłu p.ol.skiego. 

kantońskich, gdyż jak się okazało, ucieka- wkracza3ących do m1a~!a '!OJ~k ludo~ych swój zatcód przeprowadzaniem „doświadczeń" w 
jący dygnitarze kuomintangowscy zarek- oraz uroczysty nastro3, 1ak1 panu3e w obozach Tiitlerowskich, zostało po wojnie skaza· 
wirowali m. in. szereg statków a:hgiel- mieście. Dowodem szybkiej normalizacji 11.ych na karę .imierci. Jednak Derin,, cenna zdo­
skich, zmuszając je do odbycia „nieprze- stosun~ów w Szang?,aju jest samorzutne bycz w rękach Anglików, którego ehtradycji do· 
widzianych rejsów". ?ur~e~1e prz~ ludnosc b~rykad or~~ fakt, magal się r:qd polski, przy czym %ądanie ło po· 

Korespondenci anglosascy podkreślają ze JUZ w pierwszym dnm wolnosc1 sze- pierane jest przez rządy Francji i Ciechoslowacji, 
w swych depeszach zdyscyplinowanie reg sklepów w mieście było otwartych. ~ostał rmietrimiiony. 

Ponadto władze brytyjskie odmawiają wydania 

Oe m. o n stra CJ~a w I z b ·1 e ' Gm ; n ~~::i,t::~~;~~,:~r~~~::.~· ;;; ::;;~o~~=zi~!:e~r;;~ 
il ::::::~ol~?t~::~:jtm~;;;;:a~:elyt~ ;:!~~;~::! 

w obronie więzionego na rozkaz USA Eislera „ieznane. W'yda@ć by się jednak mogło, :ie tenru 
okrutnemu zbrodniarzou,i wojennemu przypadła 

" ' Izbie Gmin odb~;la się demon s tracja w obro1nie Eislera. Podc.zas prze· :upelnie specjalna rola w udziale. 
mówienia mi•nistra zrl.r<>~Yia Bevena grupa Mób zebranych na ga,lerii, p·rzezna· Czy przypadT.·iem nie będzie on opracowym•ł 

czonej rł ·la pu'nlicznośr-i. zaczęła \"' Zl\IOsić okrzyki: „,Vnmścić Eislera", „po- 1l'espół z niewielką prnpą specjalfatów brytyjskich, 
łożyć kres prześiadon·aniom Eblera·'. materiałów zawartych w książkach zbroczonych 

Równocześnie jeden 'L uczestników demonstracji .z„wrócił się do mi.nistra. krwią tysięcy nieirinnych ofiar? Książki te na· 
Bevana z zapytaniem: ,.Jaki jest pa110.ki stosunek wobec prześladon·ań Eis-,dejdą do Anglii już w ko1lcu tego t''godnia. 
fera". ~ 'astępnie dei110!1.Stra:nci 1'07.l"/'.UCiJi U\Oltki Z 'Pl'Otesitami lJ'rZeCiWkO UV.-ię- )est tl'ielce prawdopodobne, że zbrodniarz U'O• 

zieniu Eislera. je1my, dr Dering, będzie wykorzy!tany dla wzbo· 
Bevan zmuszony był przerwać s•\Yoje rprzemówi.enie. Straż l}al'lamentarna e;acrnia ,.do.świadczeń naukowych" lud:ri, uczy· 

ui;unęłfl z µ-a.Jrrii ucze<;fni•ków clr.11H>n~tracji. cqcych się sti'ą „nienaganną kulturą" • 
.._....._,..,......._,........,.....,..._,......,.......,... ................... ~~..._,...._....._... .................. ~ .............. ...._...~ .......... ~ ............. ~~ ...... ~..._,.~..._.. ....... ~_ .................................. ~ 

o res pokoju i przy jaźni z ZSRR 
dei wyraz prawdziwym nastrojom, jakie panujq wśród 

szerokich mas W. Brytanii 
12 czerwca odbędzie się w Londynie „Kon- świata naukowego, artystycznego i dziennikar 

gres pokoju i przyjaźni ze Związkiem Radziec skiego oraz wielu przedstawicieli związków 

kim". zawodowych nadsyła do komitetu organiza-
>Do komitetu organizacyjnego· tego Kongre- cyjnego specjalne pisma z wyrazami poparcia 

su weszli oficjalni przedstawiciele wielu związ dla Kongresu. I tak prof. ekonomii Uniw~rsy­
ków zawodowych oraz szeregu organizacji. tetu w Cambridge, MAURICE DOBB wyli­
Obecnie ju:it zapewniony jest udział w Kon- cza następujące cele Kongresu: powstrzyma.­
gresie delegatów, reprezentujących okolo mi- nie pędu do wojny, przeciwsta.wienie propa­
lion 300 tysięcy członków związków zawodo- gandzie prowojennej prawdziwy obraz Związ· 
wych i ~towa.rzyszeń. demokraty~nyc~. Z każ Im Radzieckiego I krajów demokracji ludowej, 
d!m ~men; napływaJą d'.11~ze z~menia orga- rozszerzenie stosunków gospodarczych miedzy 
nizac11, ktore pragną wz1ąc udział w Kongre- Wschodem i Zachodem, odrodzenie atmosfery 
sie. I przyjaźni, sympatii i zro1Lumienia między na-
Jednocześnie szereg wybitnych osobistości rodami brytyjskim i radzieckim, atmosfery ja 

Po strajku· .w majątku kościelnym 
Robotnicy rolni uzyskali słuszne place 

ka panowała, gdy oba na.rody walczyły ws.pól 
nie o jeden cel, poruszenie całego ruchu la· 
bourz:vstowskiego przeciwko obecnej polityce 
jego przyWódców, która jest zdradą zarówno 
historycznej tradycji ruchu labourzystowskie­
go jak i zobowiązań przedwyborczych przy­
wódców Partii Pracy. 
Poseł PLATTS MILLS stwierdza w swym 

piśmie: „Każdy dzień przynosi nowe fakty, 
świadczące. że jedynie zasadnicze wzmożenie 
stosunków handlowych z Europą wschodnlą 
i Związkiem Radzieck.im m<>'Le ocalić Wielką 
Brytanię od całkowitej klęski ekonomicznej, 
której początki już da.ją się odczuć". 

Znakomita aktorka brytyjska SYBIL 
THRONDIKE oświadczyła: „Uważam, że ·je­
dyną nadzieją na zachowanie pokoju jest 
przyjaźń i zrozumienie między narodami bry­
tyjskim i radzieckim". 

Generalny sekretarz związku robotników 
przemysłu tytoniowego - PERCY BELCHER 
stwierdził: „Jako długoletni członek Partii 

Jak clo111osz9- z Białegostoku, w ma- ks: Ol<:zews•ki, wcią.ż odwlekał rozpa- Pracy, a od 34 lat działacz związkowy, od­
jątku k<lścielnnn ~IarianO\YO IV pow. trzenie jeb żą,dań. 'V końcu rozgx>rycle· czuwam głębokie oburzenie, gdy slyszę kłam-
łomż~·fo:kim mia! mtcjsce ostatnio ni robotnicy 01głosili strajk, który kon- stwa propagandy antyrosyjskiej, prowadzonej 
:, trajk roholników rolnych. 1~-nuowali pomimn p•ogróżek księd7..a- przez prasę, BBC i niektórych przywódców 

· d · z 7.wiązkowych". 
R?•lmtnicy ci otrz~-nwwalt place zna- a mrnistratora. dcc:rdow.ana po.;;ta." ·a D.vrektor Filharmonii Londyńskiej THO· 

czrne. rnz:sze oct. prz e_wicizi~n~· c~ mno- r{)l]}(){nil~ów clo1prowadził~ do · uzys1kania MAS RUSS~LLoświadczył, że separacja. kultu 
wami zh1oro,\·ym1. \\yz~-slnwam rollot pirzez 1J11ch wynagr<Jdzenia według o·b·O- ralna jest szkodliwa dla osiągnięcia wzajem­
nie.V od dłuższego . cza~u rlomaga!i !'i~ "·ią.zuj:).cej IV ca.le.i Po1lsce umowy zhiol neg0 porozumienia między narodami i utrud-
po.dwdki , lecz Aclmi>11i ,<=teatnr majątku.I rowej. . nia przez to zachowanie pokoju. · 

Lo aloe Komitety Obrony Pokoju 
mobilizować będq zapał i energię społeczeństwa 

Na odbytym w dniu 24 bm. zebraniu lmyslowcj i rolnej, że rozwój naszej nau- artysty - zebranie poleca członkom dele­
sprawozdawczym Polskiego Komitetu Po- ki, naszej kultury, pogłębianie przyjaźni gacji, by w porozumieniu z miejscowymi 
koju uchwalono następującą rezolucję: - I Polski Ludowej ze Związkiem Radzieckim organizacjami społecznymi, organizowali 

„Zebranie sprawozdawqe Polskiego Ko i państwami demokracji ludowej , praca w terenie zebrania sprawozdawcze z Kon­
mitetu Pokoju po kongresach paryskim i nad wzmocnieniem obronności naszego gresu. Na tych zebraniach powołać naleźy 
praskim stwierdza dalszy ogromny wzrost kraju, otoczenie miłością żołnierza polskie do życia wojewódzkie, mit>jskie, powiato-

/ ruchu w obronie pokoju na całym świe- go - wzmacnia Polskę Ludową, a tym sa- we i gminne Komitety Obron:v Pokoju, 
cie. Potężny obóz pokoju stał się silą nie- mym nasz realny wkład do walki narodów które mobilizować będą energię i zapał 
zwyciężoną, która potrafi w imię postępu o postęp i utrwalenie pokoju. mas ludowych, wszystkich warstw spo­
i clohra ludzkości zapewnić pokóf. ·W celu przeniesienia konkretnej i co- lecznych, partyjnych i bezpartyjnych, 

Zebrani stwierdzają swe niezłomne dziennej walki o pokój na teren każdego wierzacych i niewierzących - rlb w:ilkl 
przeświadczenie, że :wytężona praca nad warsztatu pracy, do każdej chaty chłop- I o n0kój". 
dalszym rozwoiem naszej produkcji prze- skiej, do gabinetu uczonego i oracowni 
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Wielka narada gospodarcza w t.odzi 

Handel . uspołeczniony n 
KAMIŃSKI T.: Proszę w tej sp.rawie zgło 

sić się do Aeroklubu Łódzk'.ego, ul. 6-go 
Sierpnia 1-3. 

* * * 
PflYlącza ·się do masowego współzawodn.ictwa pracy. - Pracownicy 

trze·ch central handlowych podeimuią doniosłe zobowiązania 
WACKA Z ŁODZI: Radzimy Pani szczerze 

skontaktować się ze Zw.iązkiem Młódzieży 
Polsk'.ej w Łodzi, ul. Jaracza 45. Tam praw­
do.podobnie spotka Pani przyjaciół którzy 
ułatwią jej kontynuowanie nauki. 

Wczoraj odbyła się w Heleń"owie narada gospodarcza Centrali Tek~tylne), 
Centrali Handfowej Przemys.łu Skórzanego, oraz Centrali Handlowej Przemy• 
słu Ocbieżowego, zwołana przez Główny Komitet Współzawodnictwa Prac:'>· 

· związku Zawad. Pracowników Handlowych i Biurowych. 

W naradzie udział wzięli Min. Handlu I Wszyscy pra<eownicy pozostałych placó­
Wewnętrznego Di~rid1, delel:{at KC PZPR wek postanowili w!ączyć się do masowej 
Olesiński, delegąt KCZZ Kien.czyński, akcji współzawodnictwa pracy w termi­
przedstawiciel ŁK PZPR Żebrcwski, wła- nie do 22 lipca i wykonać pJan roczny do 
cłze administracyjne i związkowe wyźej 30 lhtopada hr: Pracownicy CHPS na ze­
wymienionych instytucji, ora'Z pracowni- braniu 1-majowym postamlwili podnieść 
cy .i przodownicy pracy. zapre!.iminnwa'ny plan oszczędnościowy na 

Przewodniczący Gł. Kont. Współzawod- rnk 1949 do 1 miliarda zł oraz ożywić 
nictwa Pra.cy w handlu uspołecznionym rt'rch ws1>ółzawodnictwa pracy we wszy­
Przedb~rski ,cmawfając sprawę współza- stkich ekspozytul.'ach. 
wodnictwa i oszczędności zwrócił uwag~ Poza tym postanowfono uruchomić 7 
na nierozerwalną więź, jaka istnieje mię- sklepów w:wrcuw:vch do 22-go lipca · hr., 
dzy tymi dwoma zagadnieniami. Nie mo- etw&rzyć 30 nowych sklepów detalicznych 
że być racjonalnej oszczędności bez maso· z nbuwiem i S(alanterią skórzaną oraz zor­
wego współzawodnictwa pracy. Głównym ~anizf)wał 150 punkt&w detalicznej sprze­
zadaniem nowoutworzonych Komitetów daży skór na terenie całeJ!f) kraju. 
Współzawodnictwa Pracy będzie stała kop Poważną przeszkodą dla pomyślneg-o 
trola wzajemna na wszystkich placów- .rozwoju współurwcdnictwa pracy ~t h:rak 
kach. Zmierza ona cło- ograniczenia prze- k0ntaktu i współpracy miedzy CT, CHPS 
jazdów bez ładunków, zbędnych p-0sto:iów i CH.PO, q. trzech placówek za<"patrnją­
wozów, do zupełnego wyrugowania biuro- ·, cych świat pracy w ubranie, tkan,iny i 
kracji, mającej swe cdzwierciedlenie w skón. Aby na- przysz:ł<>ść temu zapobiec, 
długich wędrówkach µapierów urzędo- prawwnic:v C:HPS wezwali pracowników 
Wych, oraz W przewfeikłej procedurze --„ „ w,""""'""' 

CT i CHPO do współzawodnici wa mię- * "' " 
dzyzakładowego, co sala przyjęła długo K. A. z l'IOTRlt:O'.VSKIEJ: Sprawami ty-
niemilknącymi oklaskami. . m: zajmuje się Towarzystwo Burs :i Stypen-

Jeśli idzie o CHPO, ruch wspólzawod- diów, Al. Kościuszki 93. Proszę tam skiEJTO­
nictwa pracy ogarnął już 90 procent pla- wać się ze swą prośbą. 
cówek. ale nie zdołał on usunąć wszyst- "' "' * 
lcich niedociągnięć i błędów. Przede wszy ADAS KYTilOWSKI: Proszę nade<ił.ać na 
stkim nie została dostatecznie zorganizo- adres Redakcji ,.Expressu" kwotę 120 zł z za­
wana sieć dystrybucy:ina, oraz nie pdcżo- znaczeniem, że jest to opłata za zamówioną 
no właściwego nacisku na praktyczny i vrzeByłkę 1 egz. Wkka i Wacka. Po otrzyma­
estetyczny wygląd modf.~.li. W celu uspraw- n:u p ieniędzy al~um ~atycł:;nia&t wyś1emy. 
nienia te:i nracy zawarto (>5tatnio umowę 

· J. K. i L. M.: Komenda Miej.ska Powszech-
między CHPO a CZPO, która będzie regu- . nej Organizacji „Służba Polsce" przyjmuje 
lowała całoksz~ałt te:i akc~i. NiezaI-:żnie od kandydatów do Akademi.i Wychowania Fizycz 
tego, postanowiono do dma 22-go hpca br. ne>!o \V Warszawie. Warunki przyjęc'.a: wiek 
otworzYf na terenie woj. poznański~fl 7 od~ 18 do 25 lat, wykształcenie - mała matu­
sklepów odzieżowych i wykonać do dnia ra, us.prawni en.ie fizyczne i · z:qa iomość spor­
t-go grudnia plan obrotu towarowego. I tu. Podania przyjmu.te się od dbia ~5. VI. br. 

• . , Równocześnie przyjmuje się podania kandy-
Ra~Jonalme prowadzo~y ruch wspołza-1 datek do Szkoły Pielegniarskiej (wymagana 

wodmctwa pracy na cdcmku handlu uspo mała matura) Szkoły Położniczej, Szkoły Pia 
łectnionego - to skrócenie cyklu inka:so- stunek i Asy;tenteik Technicznych (wymaga­
we~o, szybsze upłynnienie remanentów, 

1 

ne 7 oddziałów szkoły powsz.}. Kandydaci 
oraz obniżenie kosztów wfasnych i - vota- otrzymają w szkołach bezpłatne zakwatero­
nienie trans\}ortów, to przedterminowe wanie, wyżyw:enie, nauke i onfokę lekarską. 
wykonanie planów rocznych oraz poważ- Po.~ania przyjmuj~. sfę _do dnia 26. VI. _b:. 
ne przekroezenie planów oszczędtwścia- Bhzszych mformacJI udziela Komenda M1eJ-

h (w) ska w Łodzi, ul. Cur'.e - Skłódowsk:iej 30, po-
wyc · . _ kój nr 16, 

przejmowania towarów. Ożywienie ruchu ' M -d • ' k b • t racj'onalłzacji pracy, or?Z walka z mar- as owy u z I a o I e notrawstwem to-warów, przetrzymywa- . · · · . . ' I 
nych zbytecznie w magazynach - oto naj 

* 
STROSKANY OJCIEC: Proszę jak na3-

szybciej udać się z córką do Poracm~ Prze­
ciwgrużliczej, ul. Moniuszki. 7. Być mote, że 
objawy opisane przez Pana są w związku z 
gruźlicą płuc , która w początkach jest łatw:.ej 
sza do wyleczenia. 

ważniejsze wytyczne ruchu współzawod- . w pracy społeczne,· dla miasta i wsi 
nictwa pracy. ., 

Delegaci poszczególnych central, mna­
wiając ruch współzawodnictwa w terenie, 
podkreślali wielki entuzjazm wszystkich 
bez wyJątku pracowników, którzy coraz 
liczniej biora udział w tej akcji. 

W Cen'trali Tekstylnej w współzawod­
nictwie bierze udział 72 proc. placówek. 

Centralne B.furo Techniczne 
i Zarząd Centralny 

Te.clmie'Lne.i Obsługi R-0lnictwa 
Łódź, Al. KMoiuMJki ł6 

zatrudn: od zaraz: 
1. Inżyniera - technologa 
z. Techników - meehaników 
:t Techników - elekti-yków 
4. Techników z praktyką w branży 

obrabiarkowej 
5. Techników, obeznanych w bra.nży 

narzedzi . 
6. Kreśiarzy, młodszych i st. konstruk­

torów (magzyny rclnicze i ci ągrriki) 
1. WykwaHfikowane mas:iynl5!tki 

Na. \1··~zy·~fkirl1 s•zcu,hlach organiza1r~-j 
nnh Li·1'd Koihiet WTe " "9PÓlrnwodnic­
t1YO p•rary, którNro po<SZ·CZPgólne dzie­
dzi,ny mają, d()lnio<;~e z.naczenie cHa na­
S'a;e;go ż>- ria. Z prary rzłoD'kiń L.K. ko­
rZ?'>ta bowiem. wieie k-01biet na wsi o•raz 
w miastach. 

Na krajowym zjeźt17ie Lifcl Kohie·t w 
vV ąrsz.a wie ipos·hvnow<iono, że każda ko­
bieta xadeklaruje dla pracy fpołe:cznej 

1 
przyDajmniej 5 gadzin, co w skali .onól 
nokrajowej czyni 10 milionów godzin! 
Cz:as. ten \1Tkorzysta~1y h0dzie na 'pro­
l\'adzenie ak('ji w ramarh łączności 
mia;;ita z wsią. o~zyszcz.anie miast oraz 
\Y:v'kona.nie z-Oibowiązań pracy w budow 

nfrtwie 1craju. 
Po.nf!.dto wPro-wadz.o·ne bed.;;a kursy 

dla ludnttści wiejskiej i miejskiej, nie 
umiei<:lcej czytać i pisać, kursv p.racy 
Ślwietl!i.c-Owej. pokazy racjonalnego WY· 
chowania niemowląt itd itd. . 

P{)lza ty:rn z każ.<l.rgo Kola K{)lbiet 1vy­
loni0tne zoR>ta~1ą, kadrv r>rzo1rlow11ic s<po­
łecz1nych, któn•rh z.a11f!niem hędzie pro­
wadzenie indywiduah1ei i gn1rp·owej pro 
.pa1gand? wa,/ki o l)okó.i ś1YiatOW)' . 

\V~·tn:zne te orry<lwiono na krajowym 
zJeźdzfe Ligi Kobiet w \Val'>=Zawie. Jako 
01bm\·iązujące '"' III etapie "'"'Pólz.a -.'rn :1 
ni ctwa pTacy. który kol'lczy się w dniu I 
15 rp 1aździerni1ka rh. (kb) 

Na maijówce pny nitedz1ieM 
Hum~r p·e·rH s:ię }ai\I: trunek, 
A gdy weźimiesz z sobą ałbUm 
- Wnet 01puśoi Ciię tr.asunekr 

·Nie trzeba chyba dodawać, że mowa. 
jest o albumie z ucies.znymi przygodami 

Wicka i Wacka 
Kto jes.zC?:e nie czytał ich - niech 

pośpieszy do najbliiszego kiosku gau· 
towego. Album komtuje tylko 100 zło­
tych a przyjemności jest - eo nie mia­
ra! 

Dobra gospodyni powinna już wiedzieć, że KOMUNIKAT 1
-----~ 

MARGARYNA marki nVIJA« i »UNIDA« 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Radzdec­

kiej w Łodzi zawiadamia swych członków, te 
8. Wykwalifikowanych pracowników 

do Wydziału Szkoieni-O'wego 
9. K9łęgmvych na wyjazd (teren całej e>" 

Rzeczypospolitej) ? 
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym. ?'i' 

doskonale zastępuje MAS LO I 
Żądajcie we wszystkich sklępach spożywczych!~ 

bilety po cenach ulgowych na sztukę p. t. 
„l\Uoda Gwardia" na d!Zień :n b. m., oraz na 
rztnkę M. GorkiP-go p. t. „Na dnie" na dmeń 
7. VI. będą do nabycia od dnia 25 b. m. w se­
kretariacie Towarzystwa przy ul. Pio+..rkow­
skiej 272-b. 

(,()d7f Pn no nnmelkn „frr.nrP!::su" 

Stara, moneta 
'\:Vędruję •'P'O wielkich salach muzeum. 
Prz)<-glą,dam się kó~ ekcjom s.ta•re.i por 

re-Ian~' i kn·.siztalów, maiło<\Ya;ny1m .na 
ko~wi JsJ.o1ni-0wej mi~1ia,tu'l"'om, s1t.aiJ.40-
ś'l'ierkim 1°\·cerskim zlbTo.iom. a potem 
t, 1kolri wr1ho•lzę do g·a;binetu numizma­
tycznego, gdźie ';..r oszklon~·rh sz.af.kach 
s))()lc.zywa.ją manet:v z różnych cza.sów 
i z rófoych kra·jó\V'. 

Prnd1y władf'.ów, któn·ch p.adi0ibizn:v 
widnieją. 11~ srrnb<rm_vch i miNlzi.a;nych 
krąiżka.ch. l'OZSypałv się już dawno, a:l<e 
JN>zo<itał metal, z1>;rawv pieinią;d zem. 

- Ile nikczHmniOŚci i podlo1śri z.rodz.i­
ło się kied}'(Ś vrz.e1z te 1niepomrne krąż­
ki, ile p<ol.a.fo się prze r. nie krwi i łe 'z? 
- filo1z-Olfowalm patrz~r na wie·1kie hisiz 
-pań<;lkie t nirterla:ndz.kie ta.lary, na we-
-:1ockie dukaty i sfar'l()lr.zym5'kie denary. 

\Vireszcie tatnvma I em się przy ga­
blotce z ·m011eta.mi turecikirni - i nagle 
s.t::iłem s1ię młods•zy o ·wiele, wie·le lat„. 

Prz,rp01nnialo mi się, że ja:ko m:a1ły 
chloipc1zyk kolekcj01no1wałem naj:p·ierw 
P•lide·łka od z.aiptaJlek, potem namięJtnie 
zlbierałem zuży-tę bi I e•t:v tram wa.,jowe, 
i]J!Otem 'Z8 IC·zą.ł>e1m koleG.iD'DO<WaĆ motyle, 
a póinie.t je.szcze. bedy dolbra ó0<tka 
ofiarow,ała mi gaJ'.'lst'kę stary,ch pienię­
dzy, 'PT'Ze.stały mnie ba~Yić mac;z'ki p·ocz 
towe. które pochJarniały msiz~-stkie moje 
fundus•z·e pirzez.na.czoine na ta:kocie i 
ksią;żki, a z1budził.a się we mnie żyłka 
zlbieracza ffi{)lnet. 

Ile -posunięć goon~·ch Rot<;chi ld•a, He 
krętych mata\~-;; z.łożvło <:.Ul UA . .zbiór 
m.oi'Ch IDOl!let! 

W yz'byłem się moj ei cl.Um)r, s·.rebirm•e· 
ga, rnp.sutf"go zęgarka. a.J!bumu ze znacz 
kami p-ocztowymi, ośmiu ksiąiże:k ~k 
fa<icy,nują .rych jak „Duch puS'zczy", 
. ,Clrn.ta wnja Toima'• i „Piętnastoletni 
kaJPita:n". Przez " 'iele t:vgodni nie ~rnpó 
wałem w huforie s1tk.olm-rn drugiego 
śniadatria. ale też mój z-biór numizma­
t~· czuy '\VZra.sfal nieledwie l; dnia . na 
d.zi e11. 

. Chlu.hą. mojego zbion1 hył s:tan' 
aus tria.0ki taila1r z 1vi•z.en11rnkiem Marii 
1e·r2s:v, dwie ti,ocbę mniejs.z.e po•lsilde 
srebrne morne•ty r, c:~asów Stamislawa 
Augu:s·ta, ora·z :niemier.lrn drobna mo~ 
netka z roku 1702. Lecz sam r<o•ziu.mia­
łem. że ani ie monety, ani g-a rrs.tka róż­
nych ·ws·pólczes·1wrh pieni~,ż,~ów -za~ra­
nicz.nyrh nie .mog<ła się ró"·1nać ze s.kar 
bem numj7!mat~-c-:mym, z:na.idu.iąo-m 
się w posiada·niu mojego s•zko·lnego 
przv,iadela, Ludwika, któr~r w zbiorach 
s-wo.1ch posiacfol srf."ł.nm.y groo.z. pocho­
cl1zący z men.nic.v Zvg·nnmta III \Vaizy, 
a wię.c ż l)ócz.ą1tlrn siedemna1stego wie„ 
ku! 

Mi,ła.Ją.c raz położoną. na p1rzedmje·ś ~iu 
.a1Uiykwa1~nię, Pir'Z~-s.tam~Jem ocz·a,rowa­
ny, alJJ01wiem za z.akurzooą szybą wy­
sitJa,wo1vą. rpOllliędzy Złnacz,kiem ptOC·ZJbo­
W>' l11 z Tasmanii ,a wątpli\\' e.i waJ·tośri 
miniatuTką. przed.,;:tawiaj:;tcą. jakąś wt­
·docz11.1ie śpii:e'.'!1zą.cą. Cf.o lq.,pieTi damę, -µj­
rzałem do.S?Ć wielką. 111<lneię z emhle· 
ma.tarni. pa11.stwa tureckiego, a z ma-gi­
ożną cyfrą 1278. 
Cała krew zbiegłą. roi do s,e.i~ca. 

Raz .ieS7fZe spojrzałem na datę, a,J·e 
z~~ clza.!o się: t.a moineta miała rzeczy-
1Yiście sześ·ćset kilkadziesią.t lat! 

Zrozumfalem. ż,e mu.'Yzę .ią na•hrć ! Bo 
czymżeż był grni:iz z r·zasów Zygmunta 
III \Va1z~·. który m tak haTClzo chełpił 
się Ludwik, '1-vołiec teg·o s1karbu! 

\V szedłem do skl erpu i p{)lwiedziałem 
nieś.mia.to . 

- Na 'vvstawie ie.-:t 11 p,a,na stara 
moneta turer-'ka. Ja wiem. że to je~.t. 
rzecz bardzo droga, ?.l:> kto wie, czy nie 
będę jedna<k mogł jej kupić? 

Antykwariusz s.poj.rzał na mnie uwa.ż 
inie. . . 

- Tak je.sit! to jest bard·r.:O. bardzo sta 
ni tnonrnta, ni•ech się więc kawaJe.r nie 
d•zh~ri. że i '.vartość jej jes·t ogromna! 
- tu wymienił teii:1"0 rodzaju cyfrę, że 
zakręciło mi sję w głov.-ie. 

Ale czy ra.sow.v kolekcion.er cofa sie 
p.rz.t>rl · .ia!kimi•kolwiek ofia,rami, jeśm 
7.na lazt napra"«:lę rzecz godną uiw~gi? 

Prz2z óJJa<itępne trz~r d·ni do1st.awalem 
\V s·zkole dwó.ię . pa · dwói, ale· za to 
fl'rrnp1rorn~adziłem Rzer.o,,g ge~1 i a.łnych fi­
na1nsowych po1suni f,'Ć. 

Z szafy mo•.ie.i z;nikłv st!'! cre sip•odnie. z 
biblio1tec·z,ki ~·ześć ksią. żck, sp1'zedalern 
i11a1\\·e1t, swó.j <ita.ry auJstri·adt'i talar, 
chocia!Ż Maria TeTe"'a srp•og·JądaJa z nie· 
~o oczyma pełnymi ża.lu i ostrzeż,eń. 
lecz w efekcie zrlo,hyłem tvle, że z,jawi­
lern się znowu w ant~1kwarni. gdzie 
drżąc ze wz.ru.s7enia, '"~''s~--pałem ceJą 
r.awartość mGie.i porrtmo~1 ·etki na ladę, 
rlos: tałem natomfa<; t turecka menete r, 
roku 1278, którą \Y'l' ę<CZ~: ł mi an.ty-

kwaJ•i11s·z z za1pe'\'\"nieniem, że 11umiz-
1nait v·cz111 v &k ~ i·b ten '"'art i e1Stt. o w i•el e 

więcej, ale on. wvctuws-zv we mnie ko­
lekC'jon~ra. odda.te mi go dosłownie za 
darmo. 
· Ni·e mo·g'lem się docz.eikać g;oidziny 

hic;toriL p-0nicrva?: w poclo·hinych wy­
P<Jd.karh zwrklf~rny dzielić ~ię z histo­
r:-- kieirń na1s·z1'mi wrażeiniami i radoś­
ciami. 

Profesor his torii op;JarlrnąJ z miną 
.~nflWO' mói pieniarI-:. z:i01h<:erwowale.m 
.ierlnak, że nip. jAAt bY111ajmnie.i róz­
entuz.ja7.mowall?. 

- To jest zw~rkły ws.półrr.e::«nv turecki 
pia.str! - zaopi~1iował tne~zcie. 

, - .Jaido w·spókze81Tly! - zapro1es1to­
'Vf' ł~rm - plI"zedeż pochodzi z r01ku 
1278. 

- Ow><zem. pą"z:viarieh1 - ~1Jdnął gło­
wą. - Ale :r,a;pomniałeś 1Yidoicza.l.ie o 
tnn. rwg·o · urn"liśmy się niedawno, że 
~re ,homet:i.nie lirz1,1. s~vój ma<: nie od 
N1irr>rl>:eni::t Chn'~tu>=P. ta1k jak my, ale 
od R22 l'oku - od Hed.żirv czyli ude­
rz.ki '.\.[aho•mPh z ~fetkki · 

0

do 'Medy1w. 
Jeś.Ji Więc do rO'kU 1278 d{)ld?,,$7, 6.22 
oirzvmasz d.atę wyda1ni a tej monet:v 
~vPrHug naS'ze.go cza~u to zinaczy rok 
1900! 

- C;i:yli 7.e Jest to moo(»ta zupeł•nie 
współrr.e,<;na? - 'ję•knąłem bla.dy. 

- Tak ie.st, a t~·ś się daJ.. nebr:a~ zu­
~łnie- orc1~"!11arnie: a. to są, skutki, Jeśli 
młodzież nie urzy się historiii - rzekł 
po1Yaż1nie P~'bfesor. 

Od tego ezasu Z'as.zla we mnie kom­
pletna zmiane. Prze.s tał.em się zajmo­
wać nnrnizmat.1-k1,1.. zacząłem rz•ecz~nvi­
ście ucz)-ć się hi·sforii... j odno·siP się 
ha.rdw nieuf1nie do ws·z~rortkich. najibar­
dzie<j na.we1t wymmv1wch kup·ców, a do 
aintFkw·ariu.sizy w sz,ozególoo~i. 
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PRZYGODY IC A I WACKA 

WACEK: - No te.i to na pewno nie 
zlożym.v życzeń! Ona tylko niańczy 

WICEK: - Dzisiaj jest Dzień Mat!ki WACEK: - A może pog-ratulujemy 'VICEK: - Pani Jaoowo! W dniu 
święta Matki c;;kładamy ci serdecizne 
życzenia i hołd za to, że wychowałaś 
dzielnych synów i wnuków! 

Jakiby go um.cić bo przecież matki ni~ pn.n.nie Ba.si albo .ie.i ciori? 
? ' 1 WICEK: - Też się wybraleś ! Puknij s wego kota i psa! mamy „. I 

WACEK: - Arno chyba że zł01żymy się w gk>wę! Pr7 ecież żadna z nich WICEK: - Masz rację! Pójdziemy 
zatem do i:.tarej Janowej! JANOWA: - Poczciwe chłofpa'ki !... tyczeuia. jrukie.iś matce... nie jest matką,! 

l\ Na świeżym pow„e rzu :-- na~przyfemnie;I 
składa dzisiai dziatwa ~ 
Hołd Matce 

Dziś tj. 26 -naja o-oohod.rlmy „świę-t~ Z· n 
Matki". Dzieci wręczą swvm matko 
sk.rOmne upOmink.i i zleżą im życzenia 
dając w ten sposeb dowód swej miłoś 

s 
~~~~· ~~~:k:!c~~~:el~t!~.potv w pięknych miejscowościach podłódzkich umilq 

Liga Kobiet z okazji dzisiejszego • I d ' nam 
święota urzą,dza oentralnę. akademię pCd czas I pozwo q o pocz.qc po pracy 
hasłem .,Dzieci Matkom". · Akad.em.fa 
odbędz:ie się w sall Filharmonii Lódz- \V5zy«cy z nie~ierpliwo.ścią ocz ekuj e- Zrozumiano to za granicą, gd zie nie- l\'ar<>twami osiada na ulbrnniu. Pełno 
kiej o godz. 11-ej. (i) my dnia, w któ•ym po całorncz;nej pra- dzielne week-endy cieszą, się ogromną go też w naszych płucach. Ludu.ość 

y rozpocz.vnamy naiSz urlop. Tę.siknimy popularnością. Wyciecz.ki ta.kie zorga- ucieka więc w wolnych chwilach z dusz 

Gwo, :,d,: W bułce I. owiem za odpocz~rn.kiem i przyjem- nizowała również 'Varswwa. Dlaczego nych murów miasta. Widać to najle­
/b a. ym '>Pl,'d7.e.niem -.voln.e-~o czasu. wJ.ęc w J,etdzi, która posiada o wiele piej w niedzielne poranki, kicdv całe 

Troszkę uwagi p. p. piekarze! 
Nie wsz,·sey wiedzą, ie nil gwoździu można ugo­

tować ws1ltmialy rosół. Bierze 3ję w tym celu 
jeden gw6źdi, dlugofoi około 3 cm, do tego do­
daje ai~ trndy, ponadto pól kury. marchewkę, se­
ler i trochę kluseczek :mxmych ,.,krawatkami". 

Po ugotowaniu wyjmuje 3ię gwóidi - i rosół 
gotowy! 
Tajemnicę tę posiadał równies piekar:i, który 

zaopatruje w bulki rn.a!ltme aklep apoiywczy przy 
ul. Zachodniej 21. Bulec:iki swoje postanowił 
takie piec na gwoździach. L'iyl tylko gwoidsi· 
kńw nieco mniejs:ych od t)•ch, na ktćrych go­
tuje się rosół. Minly one bowiem długo§ć 1,5 
cm. 

Niewątpliwie, maślane b11.leczhi byłyby wspa­
niałe, gdyby piekarz pamięta.l o tym, by po upie­
creniu ich„. wyjqć niepotrzebny już gwoździk. 
Niestety. wyjęła go dopiero jedna " na.szych czy­
telniczek, wbiwszy ząbki w pyszną bułeczkę. 
SJ.-utkiem tego gtrnździk oraz jeden. s nieostroż­
nych ząbków są do obejrzenia w naszej rt>&.k-
cji. (kb) 

Nowa Uni~ fr;mwaiowa 
Wstępne prace-w poniedziałek 
Mieszkańcy Cyga.n·ki i Nowego Zl·O<t­

na doc:>:Plkali się inaret".7.Cie chwili. kiedy 
p1·zy<>it~pi się do budo1wy now~.i linii 
tramwajowej dla tycti p•rzedmieść. 

Tra...c;;.a, która tam popro,1va·dzi, u legła 
oc::t?.tnio pewne.i zmianie i biec hędzie 
nastcpująro: ulicą, 11-rto Lisrtop.-Rida do 
Alei Pnii, t~,dv do hloków n.a Sl'ebr7.~'ń 
skiei. nast~pinie Srebrz~-ńs.ką, do rmen­
ta na na ~ani. po c;i;ym ulic;;i. WiPr7.­
ność na Cyga:nkę i Nowe Złotno. DłU·· 
gość tcoi tra.Ry '"ynosi 2,8 km. 

Prace !tl;;łld hudową. now!:'.i linii zarz.ną 
. się już vi nn.jł>liŻć5·z.y 'POOli·edziałek. (hk) 

W ~. '" • S? SC~ na marow~ Q r••• 
Zakoch:ina para wybrała. się wieczorem do­

rożką za. miasto. Młodzi - jak to młodzi -
całują. gię bez przerwy. 

:Rozgniewało to wkrótce potulnego dorożka­
rza, więc odwraca si.ę i powiada: 

- Dyć nie cmokajta. sit tak, bo mi koni­
sko pędzi na. urwanie ka.rku i już ledwo zipie! .. 

* * * 
Pan Hipek wraca nad ranem do doonu, 

chwiejąc się zlekka na noga.eh. Na rogu -rn.Ta­
ea się do dorożkat'Za: 

- Panie z kmla, która godll!lna? 
- ~lH1~ ••• - odłmrlrn~ł doroikan. 
- Czwarla.?.„ Aha..„ Ale w dzień, czy w no-

cy.?.„ 
- Nle widzi pan. że to jeszcze noc? 
- Aha, racja.„ Pneprasza.m... A my dziś. 

czy jutro?„. 
* * * 

Na wykładzie medycyny jeden ze studen-
tów zwrócił się do profesora.: 

- Czy to prawda, te kobiety żyją. dłużej , 
niż _mężciyfni?„. 

- Ta.k... - odna.rł urofesQl'. - Ale tylko 
wdowy.~ 

Nie zdajemy sobie jeclnak s11rewy, że więcej zieleni, nie można by pomyśleć rod.:riny tas1czl) się z kocami, pate!ona· 
kazji do zasłużoneno wypoczynku i o zorganizO'\vnniu statych ~zasów nie- mi i „wałówkami" na zieloną trawkę. 
ędzenia kilkunastu godzin na łonie d?ielnych? Cięign~ wi.ęc tłumy .na Z.drowie. gdzie · 

a tury może nam dostarczyć każda nie Po,detrze w naszym mie§ri·e, wind{)- w Parku Ludowym ma.my do!<lmn ał1ą. 
~ł_d_a_1_-_1_n_e_o_d~p-r_a_cy~ś-w_~~t-a_! ____ m_o_,_z_d_r_o_~_1_a_n_i_e_m_p~e-'_~_. _1. __ P~y-ł_i_k_u_r_z ~aięi ~aw. Mę~ą, ~ Ła~~~ik, P -

kierownika wa oblicza p. 

defrau o a 
luctniaja .s•zo~c p.1"0wad71J.cą. 1rnl ZQ'i<' r"'., 
Tuszvn-La~ i do tnnvch. ohfituj ą. C" ('h 

2 • •I 1 • 1 l w zi~leń miej ~rOW()~C l 
I 11 o m I o a Jl l Kairt~r 7. .tyeh wycieczkowkzó~v rwng-
1 !łi , Ił 11 nie odetchn1,1ć zdr"'wym powietr zem, 

i crt<lwieżyć nieco · płuca i prz!'rle "·~ ?'.Y­

d wójna buchalteria wykaże smutny bilans! 'ltkim ...:_ wyp.ocz~ć. Jest to T'l'7 ~"10ż ~n-
. R . 1 pełnii> zro?:u.miałe Dlac?ego więc m~ .l· 

. l'lw Pawlak. zamiei«zkały w u- na. Pod·czas dor.hodzenna Pawlak przy. , . • · „ . 
1 

, -h r.fer.
7

"' s' 
d·zi PalhianicJdt>.i przy ul. Od:rzańskiej znał się do zddrn.dowania około 51.łO ło.by ~ie ty?h nu~1rne n~c WV · • · - . 

18. vł kierownikiem rachubv oddziału tysięcy złotych. Wnikliwi kontrolenv nie u!~ć w JaJdeś słał? ;amv „wczasów 
z.ak ÓW i zaoipa.ti•z.enfa w~ działu . Od- ni·e z..adowolili siię tym oświ.adczeniE>m niedZJelnych"? Przecrnz te czterv C'l.Y 
bud y przy Zarz.ą,dzie Miejskim w I rzeczy·wiśrie. suma oka1zała się o wie- .więcej dni w mii>sfocu, sT1ed10ne 
L()id Ale pan kiero""nik mial d ""a le wy:i:sza. Bo oto pan kierownik prl!V· wśród r.nzepię.kn}'Ch IR~ów, niew~tioli· 
oblicjl : jedno zje,lnywafo mu sympatię właszr.;ry-ł so·bfo nie pół m~!fon;i. lecz wie wpłyn~ na 'Jl'lthoiesienie stanu 1dr !> 
i za anie władz 7-wie~chnich. druriie, 2.?.fl!J.IJOD ;dotych! wntności mł„s7k?-6ców n~nerm mfa.o;f~! 
kłór krzętnie ukryw.:1ł, ?°:t:waltt mia- ·'''. ~T.M-ie kontroli "·~-szto na ja~ ::-ów Trze.ha tylko 7.Rhi·ać 'lic 7 mirisrn rl'° 

yo nvykłym 7łot'l.7łeJem d.obra pn mez mne 0".7U~two, które popełrnl ma- • T _ t "''P ·„lnie Z:>r7fliłu 
o 7 • • \V „„. ł Octlh a , 'F f pi acy. 'czy o . erh , 

. g.. . . !!'?-,·'mer v„ „ia u u o~ y, .. ranc .• l\f' 'c::J . "' k'. 1 r· • n ost:n·ać 
Nic r1 ęc clz1wnego, ze p·rzeprowadzo- szek Grus;;·ka (JC11rparka 10). Nie po- .ieJ„<le,.,o, ·~r~ l'Ol'-',1 ~ie °? ·· .. 

n.a w h. ;oku kontrola ksią,g- w <'!;dale tTnfił O'Tl wvlirzvć się z i:umy 125 tysię- się o to. by mJe3srowosc1. na~rhętnH'.l 
dwuli we.go . kierownika wykazała cy złotvf'h . J'l()'hranvch jeo;;i;r7,e w f;jPrp- nrz<;>swurne pr7,e7. na~zą, lndmosć. U1'ZY· 

równi pOdwójną buchalterię. Bo oto niu 1947 r Począ,t.kowo oświadrzyl , że nić dla niei bardzjei atrakcyjnymi, tz;n. 
pan k. wn1k ad dłu:is:re·go czasu przy r>i„n ia rlr.e te wnłn cił hP7 pry]nvitowa ni a :7afnstalł)wa~ tam oi11a.nto!ony. c:r:v fet 
włas-zc ł S<!bie mnc:o-ne kwoty J]fonirż. Pawl::tkon·i. pó7ni0i 7.Fl.Ś zmie'!1ił zeznFI- ustawić jakie~ n:rnwi7.0rv~7ne r.b.~-fnż­
ne: któ winien był wplacać efo WV· nie. twier<'lr.i;i.r. że mu te sumę skradzio- by pomieszczeni.a dlo orkfostrv ta'!".F!':7.• 
d.na.ł1! ansowego, a kłór~ ,;pr:re~ prze no. . . . . . · 1 nej. l'__,{)dzin..niP luhi~t c::ie p-rzerież han· ić 
oczeni e' nie figurowały w k8i~zkac.h Zarówn.o mPuczc.1w~1 k1e~"Own1k rnk 1 a .. m.aióWk?ch" Do,..Sć ·w~pomnieć „ ~ ta 
bnchalł jnych. rr>af:rn:rYmPr oif •;:J-0•\YHl •'iaĆ h<'rl::i nr7nil S;;i- n ' ·" • . • 1 

]·tó 
Sp~a·n z.aję.lla się Ko'ITJ.'i~ Ja S'J)lecjal- dem DoraźnvP' (1{"'' :roifa""Tle wyriecr.ki do ~fani- f'l~11 • ·• -

. . . . j "e bez muzyki hvły ""fN'OSt 'Tlie d·O fO-

ml~§ aa „..._ Ili A • j mdlenia Y fil'-ml' •• _,,, lilf,.,~i ·Z! • A zakłady -pracy? Rozporzadz.ala prze 

~ r m . ~ i ub i or a I i :.:~:!:;n!n~~ ::::v~:~:s~ar c; t;~ 
Q ' · · · . · • cela, bv h1ł. od samP.p;() r"ln1t W';wo71ć 

• , • • .„ ni.mi '(lraccwników na nJec1:rielne wtza-
Z&Chna rozbudOVIUJC SWOJ handel detahczny sv za m12sto1 • 

Pow·g:r,ech Sipóld?.i!:'lnia Spo·żywrów 
w Łodzi d · ą,c do jak TIH.ile'J)"''ZPP.-O i 
naislflrawni e.j l,Z,eg-o mopatn' wainia lud­
ności w artyku ły pierwsze.i potrzeby, 
post.ano,wiła yrlat.nie roz.,,,7.e•rZYĆ <::i e ć 

swvch s•klc>pó w detaiiczn~' rh . 

Do k<>ń.ca rb. SS będzie d1rsponowaJa 
500 sklepami s ożywczymi mieszanym.i. 
Pooie1wa.ż każd.v l'klep ~ółct :l.if'lrzv po­
trafi Porzeciętnfo oh.,,łużyć !)OO ()l';Ó1b -
F<ieć spożywczych c;klPrr,ów PSS bęrl 7, ie 
mogła zasoo·koić trzehy ludności ł,o­
dzi i Z!!!ierz.a w 72. procentach. l.ę.cntie 
z ton sklqpami C handel uspołecmio 
ny poklyje w &8 pr . potrzeby ludno­
ści. 

Liczba sklepów mactarskkh PSS-n 
wz·rośnie w rb. z H-tu do 150-ciu. Roz 
wią.źe to r.ałkowicie r>roblem dysitryhu­
cji mięc;a i przetworów mięsnych i je­
żeli dostawy towaru lłpiszą - sklepy 
PSS-u w 100 procentach otrafię zaonn 
trzyć w mięso l wedlłnw ł.odttnU Lodzi 
J. Zalarza. . 

Ponad<to P8S m'Urhnmi 15 sklerpów To sam.o dotvcn również naS7T"f1 
rvhnvch 01·az 15 war7vwno-owncowvch, slk~l. Mamy do17odn1J kom-uniknd!P. rl.:. 
co równi<>ż hęrlr.ie mia}'() rtuże rna.rr.enie ws:rystkicb ładnlPfszych mi'li<-co--vrr-1 
na o<'lrinku r.aQIPa•trr.einia luctności w pod.miejskich. D:rleciar:nia mor?aov 
ż~·wnośf. więc pOd opiek„ kierov:nfotwa i:::koly 

Sklepów włókiPninirz:v1•h i konfekcyj- zeb-rać się rankiem w nird:lielQ C7V świę 
nyrh POWl't.anie 23. n.ru7 co nirólna irh to, tramwajem wyru.s7Vć do łakil?CiO 11n. 
ilof.ć nndnie·~ie się d·o 7;) PSS zwrór.i Słowilrn czy MOdlfoy i · tam w''h'łsn1~ sh 
szcz~góln" nw11ge nn zal)1rn.łr7eltie lud. w lesie dOW1>łi. fh;i('d miał~'hv r. teg-o 
nG~ci w tnnie i praJ.i:łvc1ne wv:rohv kon- kor'l,yść ; rodr.i ce h~·l!hy za<'lo\\'oleni, 
fokcyjn„, r.o drł~d nie było nale?.vc•e wiedwc że po1rierhy z p07'·tkicm dla sie 
uwz11t~f!nł<me. Skler.v te bęit:l.IJ minłv 
równie'! rlzi.ały obuwiany I ~nfanteri' hie Sl/lr>d.zia.ja woln1,1. niedzielę . 
skól7anej. A ro·botnicy naszych fabryk? Czy nie 
Zwię;ksze.niu ule.gnie ta.kże i·lość skła lepiej też dla nich poleżeó kiJka qnc"fii.n 

dów opałowych. zwł11c;;7c:;:a składów z na zielonej murawie, ni7. t:racił. ;rd1'0• 
bocznicami kole.iowymi. wie, pieniiJdze I czas w knajpach i in· 

Roz«?.et:Z•Pnie si&i <'!et.alicz:nej PSS-u nych lokalach zamkniętych? 
pr:>:yczyni się do USllJOłerznif'nia h.amilln Pcznstaje więc tylko za:melować <lO 
na nao;7ym te1·enie w o~t.aitnim roku pla wymienionvch instvtucji i do kie:r.owni· • 
nu 3-letnie.i:ro .z.a.ś w 0·kre;:ir planu R- ków naszych szkół: za"Merzcie sie jak 
letnie·g-o PSS uzupełni tylko swę. ;;ieć najprędzef do pracy! A o pogocie bądź· 
"-klopów. u~mW111.ia.ią,c i nnowor.ześniac de SpOJ>ojnł! Kłedv wy dOpfszecie - to 
ją.c t>ł'ace 'OOl"SiQDclu.... (k). •i ou.a nJa za.w.ladzie!... (!kl) 
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Udogodnienie dla pracujących kobiet 

Gdy b dza esz. w fa ryce 
prz1ysl1na pomocnica posprząta · ci '' mieszkaniu i ugot1f e ob~ad„ -
L~ga Kobiet organizuje w lodzi pożyteczną spółdzieln~ę usługową 
tZmęczona rcałodtien:nym wysilikiem pł'zejdą wpierw dłuższe prztiszkolenie, Ale pom-0'C. oforowana prrz.ez Spół-

prwdo1wnica: prra1cy. wraca do dom.u. nim staną się wartościO'\vymi sprz~tacz dziel1niP,. nie ogiranJrrn się jedynie do 
Nie mo1~e dędinak pomyśleć o dio·brze za- kami, praczkami, opiekunkami dzieci, wvlwnania. tPgo lub i1nnego roidz,aju 
iSłl.11ŻIOnym: ;wyjplQCl.ztyinlk.u, gdyż czelka ją cer<>wac2'1kami, kucharkami. frasowacz 7a . .ięcia. Tak np. kucharka, która Pl'ZY 
inna, 11.1i·e mniej WYC'ze!!ll'll.i~ca iprara do kami Hd. Przesz·kOlenie to jest koniecz- f.''Otmvu.ie O·biad rlla lwbietv pracując e.i 
IDOf\Va. Mą.ż !Iliez.adlugo wróci z fabry- ne, gdyż Liga Kc•biet przyjmuje całko- i .iei rodzinv. rlhać bcdzie również o to, 
'.ki, a tu ooiad Jesz.cze nawet :nie zP.czę- witą Odpowiedrialnnść :r.a nc?ciwość by p-o siłek był jak najodp•owiedniei da­
ty. Trzeba równiez urząd7.ić generalne człOnkiń Spółdzielni, sclidnnść ich pra- brany pod WZ'!l'lęclem warto~ci ka lory­
pranfo, doprowad1zić do po1·1i;idku cy, punktnalnCść itp. cz.ne.i i zasa«-J rarjo•nalnegio odżywiania. 
mieszkanie, w którym uprzednio „gos- Painie domu hędę. \Vięc mo·gły 7 ca- A sprawy tP są bardzo czcsto wielu pa­
ipodaa·owały" :nieletnie pociechy, rn.i 0ć łym spoko•i em oddać się swym -zajęciom niom nie:1.nr.1ne. 

=• •uom•m Nr 143 

Czyj to pomysł? 
W Rodz' e likwidują przycho· 
dnię przed zamierzonym 

otwarciem drugiei 
W dniu 15 grudnia ub. r. uruchomiono w n.11 

dzie Pabiauicl:iej IV przychodnię leltarską 
PCK. Z każdym dniem pacjentów przybywało 
coraz więcej, tak że przychodnia rozwijała. się 
pomyślnie. Zatrudnionych w niej było 2 lakarzy, 
1 pielęgniarka I woźna. 

Jak nam jednak konrnnikui'} w swym liśde 
robotnicy PZPB Nr 24 w Rudzie Paliianicld~j. 
przychodnia ma być wkrótce zlikwidov1 ~na. 
rzekomo z braku dochodów na jej utrzynunif\ 
ja.k · również z powodu zami~rzonei?,«' otw:ucia 
placówki Ubezpieczalni Spobrznej. w tell ~po 

sób w momencie, kiedy nic ma Jert7~ze innr· ł 
przychodni, PCK chce z!ikwidow~I' swoj:i.. po 
zostawiając kilka tysięcy mitszk:>.ńcl\-;ą :r.:1dy 
bez pomocy lekarskiej. 

Robotnicy proRzą więc o utrzy}4:mie przycllo 
dni, z usbg której korzystali dotychczas Jrp _ 
swemu pełnemu zadowoleniu. (bk). 

Rozwół 
1'Się cerowamiem. łat.a.niem bie.Jiz;ny, pra zawndowsm w pn:eświadczeniu. że pod Spółd.:rielnia mogłahv r.OTJJil.cząć swą 
so•wamiem Hd. itd. 'Vszyo;11ko to zaimuie c:ms gdv one tkwią, pr.·zy wari: :~.tacle dnała?nośi> już na jesieni. Ws'l:Ystlio za 
czas aż do późnych godJzin wie.czor- pracy clGm ich znajduje 5'i~ pod trtlskli· leży teraz tylko od Centrali Spółd1ielui 
nych'. wa opiek.ę. nrzvsłanej przez Spóldzie!- Pracy, która j-e'St powołana do Ot"1ani.· z pewnością., rniejedna z 1n~ szyrh pal'1 nię pracownicy. 2owania te:go ri>l'l.zaju placówek. Toteż w po~iecie hrzez;ńskim 
'doniu chciailaby się kimś w~Tęczyć w Ocz~ · wiś e i e , pomoc ta niekonieezmie mamy nad2ieję. że prGjekt Ligi KcMet, Powiat b-rzeziński intensywnie rozJJu~ 
~" · ia Y 1 .„ r • 

1 .;o: · · • • - " dOWUje S?'.kol:nictWO. W tej chwil.i WY-
'"'"'eJ· P""'C don1o"'' n1· NT 1·e ~ tet'' n1·e za mu s i' b\_·ć rał o<lizienna. Członkini S-nól-, w którym dcminn1'e nrzr.de wszystkim 

,e.z. c:•nc' i·„ na Nnł"cen'1·e <=tał<>J. pc[l1.o~ dzic·lini może hO'\iViem przv . . 1'ść na dwie ie1:10 sptlłecrny charakter, zcstanie w -'' '"' e ' V<L ·.,.. ~ " ·°' · ·' ~ c kańcza się bursę w Brzezinach, w któ-!Ilicy d-omowej. lub nawet tzw. do cho- lu'b trzy godzili v, zależnie od pracy, jak najszyłt<l"'Vm czasie urzeceywistnio-
d · która ma wY'k onrnć. ny! (k) rej znajdzie pomieszczenie 100 ucz· ząiceJ. _ 
Toteż inicjatywa, z ialrn 'li'~tęi:rn'~ niów miejscowej 11-latiki. Bursa oddana 

~~: ~r:~e~;g;~~:!;,!~~~~aa::;en':.ś~i l ~ft~ „·; ~ii_~. e;, ~lar~-. Ił' I;,_, ... ! Io al"'· - ie la la I zos tainie ::Ń::::;-;:K::;:nia rb. 
nanixacja ta pragnie bt'l'!'ricm puwol.uć ~u W1 «.1 ~ u ft. ~U I . tfdl! I U & ~ 
rlo ~łycia Spółdzielnię Usług~VJ$. kióre1 PRZEMYSł.U BAWEŁNIANEGO Nr 9 
człtmk.inie, JlOC-Z!)łkOwo w liczbie stu E • 11 k d . . , dk k f k ·n m w Łodzi, ul. Łąkowa 23 

.n~llO~ ra z1ezy_ W OSrO U OD e CYJ Y przyjmą natychmiast: osób, za godziw;J i ni.sk~ cpłat~, wyrl!l· Y 
czy?yby całkowfoie knbiety świata l)ra- Kradzieże nie zawsze wykrywa milicja wojskową z orzełkiem. Zjawiwszy się u j 1) 15 PRZĄDEIC na przędzalnię obrącz-
cy w ich zajęciach domi>wych. Nie trud lub straż przemysłowa! Zdarza się niekie- Wolfa, zażaddi wydania skradzionego to- kową 

l · b ·' · I · l' · k d k d waru. Ale Wolf sz~1bko 'l'.Or1'entował s1·ę w I 2) 6 PRZĄDEK na oddział przygof.o-no so JJe wyo razie, ia ~ w1 e.ic c Ol'ZY- y, że wy ·rywają je .... zło zieje. - -
śc i pł~1nęh1:Jv S·t::>rl dla matek rohc<tnic Taki właśnie wypadek miał miejsce z sytuacji i... odmówił. ,Wtedy napastnicy, 3) w2a;~:EWLEICAczy 
i p rz.ed s ta.,icielek inteli1<en c.ii pra·r'1i;:i - kradzieżą. dokonaną w 4 Ośrodku Prze- zagroziwszy Wolfowi pobiciem. załadowali I 4) 2 KROCHMALARZY 
ee.i. Dla ni<Cl1 bowi em i• · dą.cz.ni e z.orf'a- mvsłu Konfekcyjnego przy ul. Sterlinga w worek garnitury i k'.Jszule, które sprz1 I 5) 1 POMOCNIKA KROCHMALARZA 
nizo wana b~rłaby ta S'Pó1dzielnia. 26_ dali później w Aleksandrowie za 20.000 i 'I 6) Wykwalifikowanych starszych KSIĘ I 

C~łc k'n" Sn 'ł-"~1'"ln' U~! ·g- „• NazaJ'utrz Cegiełka złożył Wolfowi P' i GOWYCH ~ n 1 te o "·~ " i " !, . t.W~ l N' . 1.t• G b . k d . ł . ł . . l - -·-...,,,.. IeJa __ 1 a ryma -0w1ec zia się, ze u wtórną wizytę - tym razem w asyśc Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy-
ZJEDNOCZENm PllZEl\!YSŁU Aleks:mdra Wolfa, zamieszkałego przy ul. innego swojego znajomego - Antcza1' dział Personalny. 689-k = 

l\'IASZYN WŁOKIENNICZYCH 
1 
Południowej 59, znajduje się większa ilość Wymusił 13.50'0 złotych i na „dodatek" za '----------------·----= 

Plac Zwycięstwa 2 kcmfeke.>i m"skie]·, pochod7.ąca z kradzie- b ł 't b d ł ' · W lf .------------------k . ,, " ra garm ur, ę ący w asnoscią o a. Państwowe ZJ'ednoozone Z"'·łady poszu ,uJe ży ze wspomnianego Ośrodka. Ale Ga bry- w · t · d · d i· J I ""' czora] napas mcy o powia a 1 prze11 Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryjnego 
Głównego KS!ĘGO\'VEGO niak - miast donieść o tym władzom, Sądem Okręgowym i za dokonane wymu- w Pabianicach, ul. Moniuszki 14 

na ~tanowisko wolał zwierzyć się swoim znajomym: :szenie zostali skazani w zależności od stq> poszukuja natychmiast 
szefa Wydziału Finansowego I Guaale i Cegiełce. Dobrana trójka poza- nia winy, na kary więzienia w granica h 1 oś MARTWĄ TYLNĄ 

Zgłoszenia osobiste wraz z pod3niem zdrościła laurów złodziejskich Wolfowi 1 roku do 2 lat i 6 miesięcy. (na której zawieszone są resory) 
i życiorysem do Wydziału Personalnego I i ~'Jstanowiła część łupu na nim wymu- Tym razem przysłowiowa nitka do „k)ę- do samochodu ciężarowego marki Stu-
Zjcdnoczenia. Warunki d1 omówienia. sić! bka" była krótka. Wolf, postawiony pt 1ed debacker 
Mieszkanie: 2 pokoje z WEzelkimi wy- Aby stworzyć pozory, że są „władzą", Sąd Doraźny, został skazany na 4 ta Zgłoszenia: tel. Nr 114, wewn.: 5 -
gadam:, zapewnione. e9o-k Cegiełka ubrał się w pelerynę i czapkę więzienia. (p} I Pabianice. 679-k 

f esiącznik „PAHSTWO i PRAWO" jest doskon 
jących praw , 
politycz11e. -

pomocą na11kową dla studit1-
ekonomię i nauki spoleczno­
Mies1ęcznik sprzedajq kioski gazetowe. 

941 
Ziresztą l1ubi ba1rdzo Krystynę. Krystyna I książikowa zastąipić maiże poniekąd syste 

dz i ała na niego uspokajająco, ja·k tony matyczną naukę. 

dobrej, miękkiej melodii. W odróż1nie1niu Wieruszówna pod wp1ywem swojego 
od Teresy, która gm.la mu na zmysła<Ch, brata da,Mno już porzud·a lelcką be·le't•ry­
ta bl~źnia<CZo do nie) podo1?~a .dziewczy- stykę, a studiuje z zamiłowaniem dzieła 
na. nie rozpal~ w mm kr":''I 1 rne. prawo- powa•żniejsze oraz socjol·ogię, którą pa­
kuje do burzliwych narniętinooc1: a·lbo- sjonuje s·ię Marek, wyitrawny dz1iałacz ro­
wiem piękne, niebie•sik'ie oczy Krystyny borni<CZY. 
.są zawsze spo1kojne i czy1ste, ja1k woda świa•topoglądy Krystyny i s·iostirzeńca 
głębo'kiego żród.ba. Tychwicza są zupełnie różne: a•le v./a-

Często siedzą teraz razem na ławecz- śn:e dlatego Lesze.k lubi z nią dyS'kut-o­
ce jui.ianows'kiego ipa1rku, albo wędrują wać, ponieważ w wywodaich jej jest 
samotnie po rzgowskich polach, ale za- wiew czegoś zupe~111ie nOtvVego, czasem 
chowanie się Wieruszówny ma w sobie nawet wręcz dla niego za.ska•!<ującego. 
coś 1akiego, co nie upoważnia go nigdy I jeszcze jes1 jeden moment, który zbli 
do. jaki~jś ba1rdziej z,~c~waq~j .pouta1lio- żył ich do siebie. Oto S1rzelmirnki wyczu 
śc1. Lubi za to nozmaw1.ac z mą 1 przys~u- wa, że Krystyina jest dziewczyną na­
c·h'iwać się jej wywodom. wsik>roś uczdwą i ma dobre, ludZJkie ser-

1 tiu znowu zaich01dzi za.sadnkza różni- ce. 
ca między paniną Storską i Wieruszówną. Obiserwowa~ ją raz, ja1k daiwal\la ja'łmuż 

z p~y'}ką, powierzchowną Te1resą pa- n~ uł>om~ej sta;uszce, ż.ebrząc~j. na r<0gu 
piało s·ię m i·ło sailoinowym, ~rochę bły- ulicy. Wieruszowna wc1snę~a. JeJ w ręce 
skotliwym ża•rgonern, pe11nym perfumo- bł~szczącą .monetę szybko 1 1a1k gdyby z 
wa•nych ba1na·lów żonglując z.ręcznie do- zazenowarnem. 
brze st01nowanymi dwuznacznikami i żar- - Bo - powiedziała po~em do nie-
ókami. go - świat powinien być tak urządzony, 

Za to Wieruszówna jest bardzo poważ żeby sta1rzy !•udzie nie pot.rzebowali u 
na. schya1ku swoich dni żebrać o kawa·łek 

W pewien majowy dzień wyszed~ ra·­
zem z Teresą z „Esplanady". Obo~e byM 
rozbawieni i roześmiani. 

Nagle podeszło do nich małe, mizerne 
dz1iecko (podobne do tego, ja·kie przy-

1 
śniło się Andersenowi, kiedy pisał swoją 
wzruszającą opowieść o· „Dz·iewczync'3 
z wpalkamj<') i, trzymając w drob11e j 
rączce b~ikiecik po·l•nych fi<01Jków, popro­
siJ.o nieśm i afo . 

- Niech pani kupi te kwiatikii! 
Gest, z ja1kim strojna parna odsunęła 

od sieble blade dziecko, mia1ł w sobie 
tY'le pogardy dla nędzy ludzk·i ej, że Le­
sze·k uczuł llagle niechęć do pięknej Te­
resy: tak, jak gdyby pierwszy raz zoba­
czył ją bez maski. I nieprędko zapom­
niał o wraże·niu, ja1kie zirobiła na nim ta 
przykra scena. 
Obse·rwując dziś sposób, w jaki Kry­

styna dawała jałmużnę u'lornnej starusz­
ce, machiinalnie zrobił jeszcze jedno po­
równanie: natura·ln~e znowu na korzyść 
Krystyny. A że sarn miail.' dobre serce, by;ł 
potem dla Krys1yny jeszcze bairdziej ml· 
ły i uprzejmy niż zawsze, nie zdając so­
bie nawet sprawy z tego, że serdecz­
ność jego dziallia na Kry:stynę ta1k, jak cie 
pły wiosenny deszcz na pąk rozkwitają­
c:e90 kwi.atu: i że coraz ba1rdz~e j nie<Sipo­
loo1Jne są myśli Krystyiny, kiedy ta, wró­
ciwszy potem do domu, rnstanawia się 
nad niezwy·kł<ością tej ca1ł.ej przygody, 
która uszczęśl iwia ją, a równocześnie nie 
po1koi, ja•k najba.rdziej zawi1kłana sz.ara­
da. Albowiem nigdy nie mogła sobie od 
powiedzieć na pytanie, prześladujące ją, 
niby refren natirętnej piosenki. 

- I ja1k się to ua1oży da·lej? 
Ta1k przechodzi~y im dnie. 

Jest ona zidumiewająco inte1lige1ntnym chleba! 
tyipem samouik.a, i jeszcze •jednym dovn Mimo woli przypomni.~ł snbit> 
dem, że odpowiednio dobiernna leiktiura zuipe~inie ilniną scenkę. 

A dnie byHy gorące, skwarne, lipcowe. 
wti:idy Kto mógł ude•kał z rnziprażone j słońcem 

• ł..a.d„i. a ziostaili ·bri'l<'10 ci. i'..1ńrvich nie sta~ 

b'fł10 '1a letnie wyjaz.dy. I tak ja•k .zawsze 
stukały i szumiały maszyny w rozpa•lo­
nych jak ognilste huty, fabrykaich, a wy­
cze,rparn1i pracą !•udzie sn1uli się kolio kro­
sien s·tukających bez przerwy. 

Strzelmi.rs·ki mia.ł również zamia.r po­
nieważ pr.zepracowa1~ już póll: roiku -
wyjeichać gdzieś na urlop, teraz jednak 
musiał p11n·ować fabryki, zastępując róvv­
nocześnie :i k·ieriowni1ka przędrnlni, ku­
r1:1jącego się w Ciechoónku. 

Czasami, wracając wcześniej do do­
mu, wpadał na resztę wieczora do Tych­
wicza. 

Tychwkz po wyjeździe żony do Zako­
panego spo.sępniał i skwaśnia~ do resz­
ty. 

W fabryce cze.piał się ludzi o lada 
g~upstwo, a po powrocie do domu, 
z.jadłszy pośpiesmie jaikąś ka·sz,kę a:bo 
szpinak z ja·jkiem, w'roczyfr się po pu­
stym mieszkaniu, wthodzilł do buduaru 
swojej żony, gładził mi~ośnie wiszące w 
szafa·ch sukrnie, do•tykał leżących przed 
Ius tirem grzebieni, które czesały 11 je j'' 
wfosy i wracał znowu, cięvko wzdycha­
jąc, do swojego gabine·tu. 

Cz.a·sem jedna1k wszysNto byi!lo imacze), 
bo o~o przychodvi:ra z Zakopanego nie-· 
spodziewa1na wiadomość od Felicji. 

Fe'ii:cja przysy!ra~·a mu z za.s·a·dy pocz­
tówkii. Widocmie śpieszyła się dokądś. 
albo też była miecierpliwioina tą ko­
n-iecz:nością odrobienia pańszczyzny, bo 
pismo jej byfo nerwowe i niedbałe. 

- Kochany mój Mopsiku - pisa·ła za­
zwyiczaj - pogoda jest ciągle zmien­
na, ale od czaisl\.J do czaisu po1kavuje się 
slońce, ta1k, że wrócę opa+ooa na brąz. 
A wrócę już chyba n:edl\.1go, wtedy zęś 
o wszy·stkim opowie ci szeroko Twej~ 
tylko. 
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Pomagamy Odbudowa.C" PDISkB I ~~:~7::rz~a~p:z.e~~~~aa:e~e~!~m 
, zt- sklepów PCH. doµusc1ł '3ie dz10s1ę-
: ciokrotnie oozustw. Pobierał od lrnip­

. ' 1 i ców .. zalic1,ki" na ter.zki, rękawice bok 

I Warszawie, Oświęcimiu i nad Wartą młodzież łódzka z zapałem !~~:~;~1:to\c~0~i:r~~~J~ł~tÓTych w rze-
.„ k . 1 3 1 t „ I Nie omieszkał r'ów.ni"'ż pochwalić się 

':J przysp1-esza WY 9n3 1ue p 3ftU - e n1eao .przed Ireną. Pawla.k. że pmdada. „kQln-
' łl 'łlł · li t takty" w amhasadz.i~ am;>rykańskiej. 
Podziwialiśmy radość, z jaką zgłasza- I Nie tylko on jeden jest przodownikiem. Chłopcy z Łcdzi potrafią dobrze praco-: .,.rtzie 7 latwościę. umo•ż~iwi i'e.i wyjazrł 

ly s.ię łódzkie dziewczęta do pierwszej w I Brygada ma ich wielu. Należą do nich ju- wać. Niechże o tym świadczy inny list,: ct-0 St. Zjednocz,onvch oo kre„~mvch. 'Vy 
Po!sce żeńskiej brygady „Służby Polsce", I 1~acy Marian Dróżdż z ul. Armii Czerwo- który otrzymaliśmy od junaków 20 Br:vga: lncl7.ił za. to kupon ma{e;riału i... rów-
k!ora stacjonuje w Warszawie. Radość ta 1 nej, Zenon Stasiak z Guczniewa pod Ło- dy SP, którzy pracują nad umocnieniem~ nież „z.aliczkę" pieniężni}. · 
ni~ wypływała jedynie z tego, że przed I dzią, Tadeusz Baberowski z ul. Saperów, wałów nad ~artą: • . I 'VO'ber tego. że bieg-li Jeka'!"Ze ~dowi 
dziewczętami widniała perspektywa nie-! którzy wyrabiają be7. trudu 250 procent „~ompama 2-ga w.e wspołzawodm-, <>•rzekli, iż PisJlrnrz _ n otorycz:ny us.zu~t 
kiedy pierwszej w życiu samodzielnej i normy. Ostatni z dziarskich junaków ctw1e zespołowym osiągnęła 185 pr~- ! po~iacta ogranic:wną zdoln-0ść kierowa 
„wyprawy" w świat, ale przede wszystkim mówi: c~nt pon~d -?ormę. Jeszcze lepsze w:vm- ,

1 

r.ia SY\'Oim'i po·stQpk.arni. Są:l rnstMował 
z faktu; że w ramach swych skromnych „Ja nie zawstydzę swojej organizacji k1 .cs1ągal'.\ Ju_nacy ';"" mał~ch zespołach, z1a.godz1>1J1ie r-:~rv, wymierzając o~kar~o-
mcżliwości przyczynią się do odbudowy. ZMP. Potrafię ulepszać pracę i zor~a- • kl toZrl\·e1pdob1eraJAą s1ob1~ samK1. t:ak. npk. ~es-, nemu 4 lata are<:?:tu. . 
najbardziej w świecie zniszczonego mia- nizować ją tak, żeby powierzone zada- po -owca n omego aZ'lmiers 1eJ!'o ; 
sta - naszej Stolicy! nie sprawniej i szybciej wykonać. Siko- wykonuje 465 procent normy. Ale nie l s k 1• d 6d Ó 

da tylko, ie dzień jest tak krótki. Chcie na tym koniec. Po ogłoszeniu wyników Z O r my I: OW C W 
~" libyśmy zrcbić dwa razy tyle, bo plany junacy cbiecali prześciimąć zwycięz- • • 

w głowie aż się roją. Chciałoby się pra- ców. I już na drugi dzień padł rekord. strazy pozarnych 

DWIE JUNACZKI LóDZKIE 
Hdena Podolak i Barbara Pc;targowicz 

na tle '\\'ars7awskiej syreny 

D.i:i5i'lj junaczki łódzkie pracują już na 
~·ruzach \'Varszawy. Dcchccbą nas wiado­
mości o ich wysiłkach. Dlatego też stwier­
dzić możemy, t.e ochotniczki z terenu na­
szego miasta godnie reprezentują mło­
dzież r~botniczej stolicy Polski. 

Ale co piszą same junaczki? Oto leży 
\)n:cd nami niedawno .otrzymany list, pi­
sany przez dwie ło1lzi:mki., Helenę PO­
DOLAK i Barbarę POTARGOWICZ. Czy­
tamy w nim: 

„Tęsknimy bardzo za Łodzią i cie­
szymy się na dzień, kiedy będziemy 
mogły tam znów powrócić. Nie zna­
czy to jednak, że jest nam źle w Bry­
gadzie. Nie - brak nam tylko nad ido­
wą wysokich, dymiąc~'ch kominów. Wa­
rupki mamy bardzo dobre, jedzenia jest 
dość a na pracę nie możemy wcale na­
rzekać. Trwa ona tylko 6 godzin dzien­
nie. 

Pracujemy na Wybrzeżu Kościusz­
kowskim tuż pny samej Wiśle, gdzie 
wykcnujemy roboty ziemne. Chłopcy 
uprzątają gruz i stawiają nowe, jasne 
bloki mieszkalne dla ludzi świata pra­
cy. Natomiast do nas, junaczek, należy 
to, by w Warszawie nie bylo ani jedne­
iro metra kwadratoweg-o ziemi, która by 
leżała bezużytecznie. Chcemy wszystko 
wykorzystać na parki i zieleńce, w któ­
rych bawiłyby się dzieci warszawskie. 

Pracę naszą chcemy wykonać solid­
nie i przedtermincwo. Pragniemy wszy­
stkim pokazać, że dziewczęta też mogą 
wiele zrobić. W p~acy tej przyświeca 
nam myśl; że każda cegła położona pod no 
wą budowlę i każda taczka wywiezionej 
ziemi - to zręby nowego, budującego 
się Państwa Socjalistycznego! ... " 
Ale nie tylko w Warszawie wre praca 

łódzkiej młodzieży. Nie gorzej spisują 
się chłopcy, którzy w szeregach Łódzkiej 
Brygady wyjechali do Oświęcimia. 

I od nich otrzymaliśmy miły list, w któ­
rym donoszą nam o swej pracy. Junak 
Władysław Błaszczyk z ul. Łyżwiarskiej 
w następujący sposób precyzuje zadania, 
jakie leżą przed nim i jego kolegami. 

„Nie przyjechałem tu po to, aby się 
„obijać" bez celu, czy wylegiw:>ć, a]e po 
to, żeby pomóc w wykonaniu planu 
trzyletniego. Od nas przecież zależy 
przyśpieszenie i ulepszenie produkcji. 
Lecz praca to jeszcze nie wszystko. Trze 
ba też i uczyć się, pilnie słuchać wy­
kładów idoologicznych, żeby zdobyć 
broń do walki przeciwko wyzyskiwa­
czom, panikarzom i podżeeaczoni wo· 
iennym.w" 

' 

cować bez wytchnienia, a tu jak na Junacy Bartolik i Owsianka przekroczy- Od polowy bm. .w Łodzi odbywa się kurs dla. 
zfość trąbka czy apel wieczorny - i mu- li 500 procent normy!.." dowódców sekcji straży pożarnych Centralnego 
si się iść spać, żeby nabrać nowych sił ł,ódź może byf dumna ze swych juna- Zarz:ądu Metalowego. 
do nowej twórczej pracy ... " czek junaków! (sk) Udział w kursie bierze 30 osób z '&re-
-- nu całego kraju. Wykłady i ćwiczenia. zll.koń-

Wy CZYD zupełnie niesportowyf czą si~ w dniu 31 maja rb. (i) 

1 Wyrąbali drzewa na bramkę 
Surowe kary za zdewastowanie szkółki 

PRZEDSIĘBIORSTWO PA:tQ'STWOWE 
zatnnlni od zaraz na dobrych warun­

kach: 
1) Wykwalifikowanych, samodzielnych, 

z dłuższą prak,tyką przemysłowi\ 
BUCHALTERÓW 

Funkcjonariusz M. O„ przechodząc póź­
nvm wieczorem dnia 21 bm. ulicą Kusociń 
skiego, usłyszał odgłosy uderzeń siekiery 

(Piaski 20). 20-letni Tadeusz Kubik (Rakie 2) INŻYNIERA, na stanowisko kfero-
towa 9), 18-letni Ka1imierz Wałasiński ! wnika biura fabrykacji. 

! o drzewo. Opodal mieści się szkółka Wy­
działu Plantacji Zarządu Miejskiego, to­
też przedstawiciel władzy zorientował się, 
że jacy~ niepowołani „drwale" chcą usz­
czuplić dobro publiczne. 

(Kusocińskiego 13) i 19-letni .Jan Wała- • Pożądana znajomość elektrotechniki i 
siński (Kusocińskiego 13). t naukowej organizacji pracy. 

Jak się okazało, wyrąbali oni cztery ; Zgłoszenia z życtorysem prosimy kie· 
najpiękniejsze drzewa z których chcieli t, I rować . do Biura Reklam i Ogłuszeń 

„Prasa" - ł.ódź, Piotrkowska 55. pod 
zrobić ... bramki sportowe! .,Kierownik". 678-k 

Piłka nożna jest bardzo pięknym spor- ----------------....: 
Cichaczem podszedł do parkanu i zo­

baczył kilku młodych ludzi, którzy tak by­
li zajęci swą „pracą", że nawet nie zwró­
cili nań uwagi. 

Milicjant zatrzymał wszystkich i dopro 
wadził ich do komisariatu. „Drwalami" 
okazali się: 21-letni Szczepan Adamczew­
ski (Kusocińskiego 11)„ 20-Ietni Jerzy Ma­
łecki (Piaski 1 7), 20-letni Henryk Szostek 

tern, ale sportowcy powinni tak na boi-
sku jak i w życiu uznawać zasadę fair 
play tj. czystej gry. A wyrębywanie 
drzew jest postępkiem brudnym. I dlate- j 
go też sędzia północnego starostwa grodz­
kiego skazał Adamczewskiego na 5 dni 
bezwzględnego aresztu, a wszystkich po­
zostałych na grzywny po 5.060 złotych. 

(s) 

ŁÓDZKA FABRYKA ZEGARÓW 
Łódź, ul. Wigury 21 

zatmdni natychmiast: 
TOKARZY 
KONTROLERÓW 
SLUSARZY NARZĘDZIOWYCH 
SZNYCIARZY 1 
WZORCARZY 

„Raj". dla automobilistów 
Pawilonik samochodowy i kilkanaście stacji benzy· 

nowych wybawiq kierowców z kłopotów 
Centrala Produktów Naftowych w ~odzi postanowiła pokryć miasto siecią 

stacji benzynowych, w których wszystl?fe instytucje państwowe, samorządowe 
i spółdzielcze a także prywatni właściciele samochodów będą mogli stale za­
opatrywać się w materiały pędne. 

Sprawa ta posiada duże znaczenie. Do­
tychczas b.enzyna i oliwa magazynowane 
są w sposób całkowicie nieodpowiedni -
przeważnie w beczkach i innych nieszczel­
nych zbiornikach, znajdujących się na te­
renie posesji fabrycznych czy też miesz­
kalnych. Podczas przelewania ben'Zyny 
do baków samochodowych część cennego 
paliwa wycieka, co powoduje duże straty. 

Poza tym magazynowanie łatwopalnych 

materiałów w nieodpowiednich warun­
kach i nieodpowiednich miejscach stwarza 
poważne niebezpieczeństwo pożarowe. Wy 
starczy bowiem jedna zaprószona iskra, 
aby wywołać nieobliczalne następstwa. 

Toteż CPN postanowiła wybawić z kło­
potu tych wszystkich. którzy mają samo­
chody względnie nimi dysponują dla ce­
lów transportu i wyjazdów służbowych. 
We wszystkich dzielnicach Łodzi powsta-

Na cześć Kongresu Zw. Zaw. 

Imprezy i ·zabawy 
w łódzkich parkach i zakładach pracy 

W Związku z rozpoczynającym się 1-go czer 
wca II Kongrtsem Związków Zawodowyc.h łódz­
ka OKZZ urządza szereg ciekawych imprez i 
widowisk, które odbędą się w poszczególnych 
zakładach pracy. 31 bm. w centralnej świetlicy 
Zw. Prac. Budowlanych odbędzie się koncert or 
kiestry ;'i\qoJistów. Tego samego dnia w PZPB 
Nr 2 zesj,.vł teatralny PZPB Nr 1 wykona „Zem 
stęi'' Fredry, a w świetlicy Spółdzielców odb~­
dZie się koncert Chopinowski. 

1 czerwca w godz. od 14 do 18-ej, w sali 
OKZZ (Melodram) wystąpią zespoły świetlico­

we ze swymi programami. Przewidziany jest u_ 
dział przeszło 300 osób, ktiire po -występach we 
zmą udział we wspólnej kolacji w Gospodzie 
:Ludowej. Dla zespołów dziecięcych zarezerwowa 
no oddzielny, udekorowany stół i szereg niespo 
dzianek. 

W PZPR Nr 1 wystąpi zespól teatralny 
PZPB Nr 2, który wykona „świętoszka'', w 
PZPB Nr 2 zespół świetlicowy PZPB Nr 16 da 
przedstawienie pt „Pa::n Bonet'', do PZPB Nr 3 
przyjdzie zespół PZPB Nr 1 z „Zemstą'' Fre­
dry'', w PZPB Nr 4 wystąpi własny zespól 
świetlicowy, a. w Zakładach Wyrobów Gumo­
wych (Schweikert) odb~Zie sit koncert Cho 
pinowski i WYStaDi Buiewaczka. włoska 11. Ver_ 
•a.no. 

W dniu 2 czerwca w dalszym ciągu nastąpi 
wymiana zespołów świetlicowych. I tak w PZPB 
Nr 5 zespół teatralny PZPB Nr 3 w,-stawi „Mat 
kę" i „Powódź", do PZPB Nr 17 przyjedzie 
zespół z PZPB Nr 16, a w PZPB Nr 1 wystąpi 
balet z PZPB Nr 8 oraz pa.ni Vergano. 

3 czerwca w PZPW1 Nr 2 odbędzie się kÓn 
cert Chopinowski, zaś zespól z PZPB Nr 16 od 
wiedzi świetucę PZPB Nr 1 ! wystawi „Pana 
Boneta". W tym samym dniu balet PZPJG 
Nr 8 wystąPi w PZPB Nr 16, a chóry i balet 
z PZPB Nr 6 przyjadą do PZPB Nr 5. 

4-go czerwca w sali PZPJG odbędzie się kon 
cert Chopinowski, w PZPB Nr 3 „Wesele' • wy 
stawi zespól świetlicowy PZPDz im. E. Platter, 
zaś zespól PZPB Nr 1 da przedstawienie dla ro 
botników z PZPB Nr 4. 

W ostatni dzień Kongresu, 5 czerwca, prze 
widziane są zabawy Ludowe w trzech na.jwięk 
szych parkach łódzkich: w Helenowie, w parku 
3-go Maja i w parku na Zdrowiu. Wszędzie 
przygrywać będą liczne orkiestry fabryczne, 
elektrowni i Straży Ogniowej. Poza tym pod_ 
czas trwa.nia Kongresu odbędą się dla Swiata 
pracy przedstawienia w teatrach łódmch i 
wszystkie bilety moż:i.a b'!dzie na być w cenie 
20 zł. (b) 

Iną stacje benzynowe. Dotychczas jest ich 
w• Łodzi zaledwie siedem, projektuje się 
urządzenie jeszcze jedenastu, co w zupeł­
ności wystarczy. 

Pierwsza, reprezentacyina stacja mie­
ścić się będzie na parkingu samO<'hodo­
wym na skrzyżowaniu Daszyńskiego i Sien 
kiewicza. Cf'ntrala proiektuje tu efektow­
ny pawilonik pod dachem, aby zabezpie­
czyć zarówno kierowców jak i maszyny 
przed opadami atmosferycznymi. 

Budowa tej stacji r~zpocznie się już w 
najbliższych tygodniach i do końca rb. be­
dzie zakończona. Prz~rjezdni będą mogli 
zosh.w\ać tu swe maszyny pod niecza do­
zorców, a zainstalowany na miejscu tele­
fon ułatwi i przvśnieszy włllścicielom W7.Y 

wanie swych wozów a pasa:i:erom - tak­
sówek. 

Telefon na reprezentacyjnym parkingu 
będzie miał dwa sygnały: dźwiękowy 
i świetlny, aby szoferzy z daleka mogli zo­
baczyć, iż ich się wzywa. 

Druga stacja benzynowa powstanie na 
ul. Rocsevelta tam, gdzie przed wojną znaj 
dowal się mechaniczny dvstrybutor na­
liwa, następna przewidzian·a jest na uliey 
Ogrodowej na pr~ciwko gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego, czwarta - na dworcu 
Kaliskim itd. 
Każda stacja zaopatrzona zostanie w 

podziemne zbiorniki ben,zyny, co wvklucza 
wszelkie niebezpieczeństwo pożarowe, tym 
bardziej, że obsługę stanowić będą ludzie 
doświadczeni, obeznani ze swym zawo-
dem. (t) 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

WŁADYSŁAW WOCHNIAK 
w Filhannonli 

W piątek, 27 b. m. - godz. 19 15 - w ra­
mach wielkiego koncertu symfo~icznego Fil­
harmon:i Miejskiej w Łodzi wystąpi dosko­
nały skrzypek polski WŁADYSŁAW WOCH­
NIA~ .. k~óry wyk<;ma z tow. ork. jedno z naj­
wyb1tmeJszych dzieł Karola Szymanowskier o. 
I Koncert skrzypcowy. W prog"tamie poza tym 
utwory Brahmsa i Marxa. Dyryguje WŁÓ­
DZIMIERZ ORMICKI. Kasa Filharmonii czyn 
na w godz. 10-13 ! 16-19. 

687-Ji 
• 
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Azia budzi _sieL. „Swieta wojna" na boiskach ligowych 

Dowódca statku z wyciągniętym re· 
wolw8I'em w dłoni począł pienić się ze 
wściekłości - Cóż to bunt?! Natych­
miast do ri>boty, przeklęte niero-by? Ale 
marynarze nie ruszali siQ z miejsca 
zewsz~d padały okrzyki - Tak, bunt 
przeciwko tobie i tobie podobnym nie­
robom, którzy nas całe życie łupili ze 
skóry. 

W tym momencie potężna lala 
dla statek z podwodnej rafy. Wo<la 
poprzez dziury w kadłubie poczęła wle­
wać się do wnę-trza, a przerażeni ludzi 
rozbiegli się po pokładzie. Statek to­
nę.l 

W meczu z Lechią łodzianie winni zdobyć punkty 
Zb~·t r' zyko"·ne hyłohy snucie horo<;-1 kań IOkalnych rywali-. czvli tak ~wamą. siki: kto wygra Cracovia czy td Wisła? 

kQrpó•v na temat \\~·ników rlzisie.isnch .,l.watohójczą." wojrnę, a wiemy, że w Zdawałoby się. że 'Visła ,ie-st pewnym 

spo:k_ań liJl<:wych, ho tym razem. oh_ok I t8;kich wypadkach illic oblkzyć się f . .a"''O'l'Vtem. bo na fo ws·kazule je.~ 1.0ika 
um1eJętnosri, wchodzi). w grę zgola. m- me da. ta w ta.heli I dotychczasowe w:'<-·rnk1. A 
He czynniki. l\lamy- przecież dzień spot Weźmy dla Przykładu grunt kra.kow- 1edna•k w oo. roku. gdy Wisła kroczyła 

w zw:vcieskim pochodzie i windowała 

Z Pl•lka W wodz•1e się w górę tabeli. nie wygrała z Craco-
• · vię, ani jertne•g-o ~otkarnia.. chodaż hyło 

Związek Płvwacki ustalił termin rozorywek icb aż 'rieć. .Jedyny sukces Wisl\' to 
" wynik remisowv w towarzy"1kim ~p-0t· 

Zarząd Lóclzkiego Okręgo~!?;o Zwlązltn Pły Związkowiec Zryw - YMCA - s~dzfa Le- kaniu. na.tomi.a.st p.ozootałP mecze w 
wackiego powfa.d<\mia. zainteresowane kluby o- ś11iewski. t~·m trzy 0 mistrzois.two. \vyg-rała Cra-
ra.z sędziów, że w sobotę. dn. 28 maja. 1949 r. ::;o MAJA godz. 18 - PŁYWALNIA W covia. 
rozpoczynają się rozgrywki o tytuł mistrza LODZI 
Okręgu Łódzkiego w piłce wodnej. Włókniarz Zgierz - AZS Z.ód~ - s~dzfa To samo moi.na powiedzieć <> ry'1.·a-

W sobotę 28 maja br. oraz w niedzic'' Szw~nkoWSki; lach w stolicy. Polonia. zajmuie w ta-
29 maja br. rozgrywki odbywać się będą na pły Związkowiec _ Zryw - ŁKS Włókniarz - beli dale-ko lepo:zą. l-01katę. ale ewentual 
walni letniej w z.perzu, natomiast po?.Ostale sędzia M?..ichrzak I ne zwvciestwo Legii nikogo nie powln· 
mecze odbędą ~ię na. pływalnia{;h łódzkich. ZKS Chemia. - YMCA Łódt - s~izia. Leś. no zdziwić. Poznań benzie Ś'Yiadkiem 

w wyniku losowania odliytego n:i zehraniu niewski. nie mnie.i za.rietPi wakf Warty z ZZK. 
w dniu 21 maja 194.9 r. ust3l'I. się następują- 31 MAJA - godz. 18 - PŁYWALNIA w „świP.łA wojnlł" AKS - Rncb poruszyła 
cy terminarz. rozgrywek: ł ... ODZI cały śłl~:sk. 0!1ie rl1·u:i:yny • Po bard:w 

28 MAJA godz, 1'7 - PŁYWALNIA w ZKS Chemia - Związkowiec Zryw - !f- <;lf!h\·m stri:-de. Mz,kreciły i:;ię Już. a któ 
L:GI:ERZU. dzla Majchrzak; 1·a wy~ra. tego nikt nie -p1·zepmvie. 

ZKS „Chemia." „Włókniarz" Zgierz Włókniarz Zgierz - YMCA - eędZia. Ku- Bytom też przeżyje swój wielki dzień. 
Sędzia Szwankowski; ciewicz. ale tutaj ze względu na wła."rnv teren 

„AZS" Lód~ - „Zv;iązkow:lec" - Zryw AZS Łódt - LKS Włókniarz Sfdzia . . k t . • '·ł . 
- sędzia Leśniewski; Szwankowski. I w1ę szą ru ~'ne istesm~r !'I"' onm 1·a· 

,.ŁKS" „Włókniarz" - YMCA sędzia. 1 CZERWCA - GODZ. 18 - PŁYWALNIA czei w Ze"VOle Polonii doszukiwać !'(ie 
Kuciewicz. w ŁODZI zw~'ciezrv. Ale mł-0rl? zespół Szomhie-
29 MAJA godz. 11 - PŁYWALNIA w ZGIE. ZKS Chemfa - LKS Włókniarz - st<Izia rek nie będzif' łatwym przeciwnikiem. 
r:m. Leśniewski, .Tecl\rne spn<tlrnnie prwhawione takieflO 

ZKS „Chemia" - AZS Lórlź - ~ędzia M;i.j Włókniarz Zgierz - Zwi\zkowiec Zryw - noo;;mrikn, oclhecl'.~ip i:;ię w Łixlzi. LKS. 
chrzak; sędzi;i. Ma.i\hrzak, Włólrniarz gości drislaf Lechię, ;:i więc 

Włókniarz Zgierz - LKS Włókniarz - sę AZS Łódź - YMCA Łód~ - &łdzia. Kucie_ 7€'<\pM. któ•·~· spJnta. pl'Zed kilku dnf11mł 
dzia I{o1ciewicz; wicz. niemfłoshttnego fiqJa KoJejarzOm z P~ 

Obą nie bqlo 0:8! 

Szykujemy sie ·na Danie 
Trzytygodniowy obóz dla piłkarzy 

... 
Przed meczem z D:inią przewiduje się po. Do reprezentac.li mogą być również powołani 

wołanie na obóz troningov:y Akademii WY w zawodnicy, nie wyznaczeni na. obóz z· AWF. 
Warszawie 18-20 z'l.wodników. Obóz trwać bę w dniu 9 czerwca odbędzie się w SOSNOW­
dzie od 30 bm, do meczu z DANIĄ. t.1. 19 czer CU mecz sparingo'wy drużyny polskiej z repre 
wca. Kierownikiem olJozu będzie Foryś, trene 
rami _ w. Kuchn i Koncewicz. zentac.1ą BRATYSLAWY. W dniu meczi.i z Da 

Na obóz powołano następujących zawodni- nią, II reprezentacja grać będzie .w LUBLINIE 
ków: bramkarze - JUROWICZ i RYBICKI, z reprezentacją miasta. 
obmńcy - GĘDŁEK, JANDUDA i BAR,WI?i". W ramach przygotowafi do meczu juniorów 
SKI, pomocnicy - BR.ZOZOWSKI, JABŁOŃ- Polski i Węgier (10 lipca), jako przedmecz za 
SKI I, SUSZCZYK, WIECZOREK i JABŁOŃ- wodów Polska - Dania. w Warszawie, repre­
SKI II, napastnicy - HOGENDORl', GRACZ, zentacja juniorów Polski grać będzie z juniora 
KOHUT. l.'.!AMOŃ. SPODZIE.JA. CIE.śLIK, j llli okręgu warqzawskiego. Bezpośrednio po me 
MUSKA1~A, MORDARSKI. W razie otrzyma. czu juuior:i:y zgrupowani będą. Jl.a 3.tygodnio­
nia. dali;zych rtwóch miejsc na onozie. będą po .

1 

wym obozie prz3•gotowawczym przed wyjazdem 
wolani dodatkowo: ~ROMNY i ANIOI.A. na. Węgry. 

nania. Je.c::t to zec::p6l młody. a przez to 
nie·hf'z.piec;i:111r. •nie wolno p;o więc nie 
dore,nia.ć. Drużvnn łódz1kn pOwlnna po 
traktować Lechię tak. jak każdego p-0-
ważneqo przeciwnika, bo mimo wszy­
'ltko nie la.two ja hęd·de poik.0~1ać. l\Iocze 
z Rucht>m i C:rarovią, pozwala.ia przr­
pus.zrzać, ŻP nirobHrzalnn f01'm::i piłka­
t·zy ŁKS. Włókniarz iuż ~i1;> nc:;tabilizo­
wała i ŻP dzisiaj nie sprawia nam przy 
krej niespodzianki. 

Lechia iuż wc·zoraj rano „7 .. Jeciała" 
do Łodzi, oclhvwająr podt'óż z G1fań~ka 
.;;a molo-tern Prz~·leci::i.la bez Ro~ocz.a, 
za to z reprezentacyjnym napai;tnikił:m 
Polski, Grnnerem, k tórY \•· barwach 
Lerhii z::i.clebiutuie w ł,odzi Skł::i.1i go­
M'l ht>clzie na<:tepujl\cv: PokOT<Jld -
Kusz, LE'nc - Ko·kot I, Kam1e\a. Nlerv· 
ohlo - Kokot II, Nowakowski, Gruner, 
Skowroli.ski, Kn-pcewicz. 

\V i:;'klanzie lmlzian zn•ian Die prze-

w• ' d b d k ł widu.ie si€'. a nięc: Styczyń.>ki - WJn. 
W ci;:.git kilku minut z żaglowca nie 18$ Z 0 ywa 0 zna ę por owq tlarc7.yk, Lu~ IT - SoltyS7e"l\•ski, Płg. 

z:ostalo ani śladu. Krzycki, klórv odra- W Woj. Łódzkim mamy jui 195 Ludowych Zeipołów Sportowych trza, Urban - Honendorf. B1nan, Jane· 
n1 :zorientował sie w sytuacji porwał czek, Ląc'1., Patkolo. Porzi;i.t„k ~R\Yoriów 
pokładu jakę.ś olbrzymi') bęlę i rZ\lCH W wojcw. zarządzie ZSCl1 w 1.orl1:1 odllyl;i I nych pod kicrownictv:em przodowników sportu ,1 gori 7. 1 8. SerlziO'\\'aĆ h~.l7.ie \lirhalik 
się W morze, JlOCilJgając :za S!ilJa sweg ~ię odprnw:i przewodniczących l'owintowych wiejskiego. Treninigi te mają. na. celt1 pn:ysto fr\: rri ków). 

RArt Sportu Wiejskiego, w .n1m1wie onrówieni;i. I sowanie młodzieży do akcji zdobywania odznaki ---------„--.-~--~----"' 
1fobrnc7rńcę, który mu uratował P.?· zagadnień. związanych z dzinłAlnośrią Lurlo eh spr:iwności fizycznej, D • • k • 
przerlnio życie. Wie WVCleCZ I 
--~---------------•·,Zespołów Sportowych w woj. lódzki.m. W orlpra. Starnnieni Powiatowych RAcl Sportu Wiej-

Węgrzy w Kaliszu 
':"1e wzi~li. udział przedstnwi,?ielc. Glów~e.i i ~·o skiego nrt>chomionych zostało w woj. łódzkim kolarzy f_,KS · Włókniarza 
.ie:vódzkieJ Ra-dy Sportu V> J~jsk1ego_ 1 Wo Je- 71 boisk sportowych. Na terenie woj. łódzkirt;o 
wcrtzk1ego Urzędu Kultury F1zycznci. . . . . . . . . Sel<cja. k<Jlarska ŁKS Włókniarz organizuje 

W ub. niedzielę mfaly się odbyć w K3liszu 
z:twody kolarskie z udziałem zawodników wę­
pE'rskich. Ze względu na niepogodę zawody te 
1 ie doszły do skutkn. Kalisz pozna. węgierskich 
lrnlan:y w dni'l dzisiejszyu1. Na<tępnie Węgrzy 

wystąpią jeszc,:e w Kra.kowie (sobota). 

Sport wiejski w województwie łÓclzkim roz wspolpracu3e czynm~ z wteJSklllli. zespołami <lwie wycieczki: w czwartek tzn. w dniu dzidej 
wija się pomyślnie. gółem zori:rnuizowanych zo sportowymi 6 robotmczycb zrzeszań sportowych. szym na trasie L6Dt - STRYK6W - GŁOW­
~tało do tbwili obecnej 195 Ludowych Zespołów Zrzeszenia te za~p~trzyly szereg ludowych zes. NO - ŁYSZKOWICE - ZWIERZYNIEC (la_ 
Sportowych, zrzeszających 7 t.yll. osób, w ty:m połów w sprzęt sportowy oraz zaofiarowały swą sy Skierniewickie) i na sobotę i niedzielę na 
2 tys. kobiet. Ostatnio w LZS.ach pt'zyst.ąpio. pracę przy budowie bois!< sportowych na. tere. trasie ŁóD:t - ROKICINY - U,TAZD - LU-
110 do intensyw~nych treningów, przcJ1rowa.rlza. nie wsi. BOCHNIA - KONEWKA (lrnnkry ponicmiec 

OGŁOSZENIA DROBNE MEBLE WRzolkicgo ro 
dzaju sprncdaje stolar 
nia, Krasi1·kieg-o 3. 
przy R7.go"°skiPj, prz_,._ 
stnnrk :Pia"rcwa. ·lilfi 

ZAGllR'OfllO KURSY kroju, szycia. BIURALISTKA -wa 
modclow!lnia dam~kie- jon10ść nrnsz_vnopi,a11ia 

go, iłzie1·i~C'e;::o pl'zy In j kasńwki potrzebna. - ZAGUBIONO rlowórl 
LEKARZE SPRZEDAM 

d~ie<·inn_,- - limuz~·nkę 
Dr DILIŃSKI - t ho· Jl ListopHrhi 7i p1. 7. 
robv ~<'J c<\ - wzno"·i! 4:14 
rrz; jęeia 11-14.. Le. 
g1onow. ::L 413 
Dr KOŁSUT ZOł"lĄ, 

!horohy kobiece, aku 
8Zeria Łódź, Piotr1'11w 
~ka 70 t.PL ZJ 2.22 1:0 
dzina 3-5. fii±K 

IWZNf 

~tvtucie PrzPmj~)M>o- Ofcrtv .. Pra~a". Piotr PKP Nr 838713, bilety 
Rzrmirśl 11ir-z:n„ · 7:R pi J;ow,ku '5.i, $ll h „Z<lol. hezr1la t 11P na J 9.J.9_19;50 
!=;y - g011 Ś\\'iPr1·ze1i\'- na''. (j,"t}U ]e~il yn1ar,j~ lJ3rtyJną. 
~kie;ro 17 (Radw~ń E'OTRZEBNA l'"mo. Buczkow„Ai Lron, ~a-

Sl"'B,ZEDAJ.Vf~."ko. CZAPKI tanio. ,„]id- >kn). fi::!'.:u (•1til'a domo 11 a sti•r><za. l'iórkmnkiego 31. 
JiihJiotckę. JrnrJienk<; lliP 1\-~·kollUjP pr;11·11w. taot1arowame nracv i'rcbrzy1\,ka (j( (8kJrp 4li 
clr>ktr~!'z11ą. Ruda. - niB r1apnic7;i_ Killń- Hzrźni<·z~·). 4:-i'll(; ZGUBIONO p~lc6wkę, 
:J.•in ~faja fH Misa:ilo. r-kiq:.(n 1:~0. Za1111·11·,inn~· WARSZAVTSKIE ;!,11. POTRZ""'BNA · I · lłKU 
'lil. 4.J80G towar ",·"·lnrnv 1-ZYh- 'l I 1' d U .:. g"Of<pn~in rnrt\' l'r.1r•lrar!. ''- • 

. - . · '' ar.\" ,u im~' · rz.:i- \\'ół<·zai'1skR ~O m. li. ',n~k. ksi~ikę lT1wz11ie 
OKAZYJNIE $Zafv, ko. '1.)R4G• dzcil Przr111vsłllln eh, ·1 l 1 o · 4-s·>(J , . · or gnc 7. ''-CJ- ')' - 1·zalni Społ. Łódź. Le-
kredem, ~tót różne me- HAFTUJĘ r~cznie Zaklad Kr ::, Ł•1r17.., -

Kupno Spr:z:eda7 hl<>. sµl'7.e<la111. Zacisze ma,zynowo sztPnrłar_, .. Przędzalniana ;i:1 zHtru SPóŁDZIELNIA Prn- wanclowski .Terz.v, R<\ż-
SPRZEJ)AM komplet· G-.il. Dnjazd 6. -t.388g proporr·z_vki. Sllkienki lnią. nntyrhmin:<t: ksie c~- im. K. świerczew. now~kiego l 3. 431 

f ~ t .,.. __ „ EDENS k11ch!'1111~'· i"tp. Rc1·e~~·1'1s.·'"", Łi11J:< .. t!Owe,..."o, 111:-igHz,_•11irrn. ~kiego. J'„\d:i. .. fakHlw ~K:JłADZIONO ler<rtu 
ną. ormę oo mas w r.' ·'"+" " hn ~ • 16, zatrudni $zewt'IÓw •· ·· " ·' -
sk'1w..-ch na oprnidii tnalPfa 110.,...e sprzedam Pintrkol\·~ka ~i5. ~lusarzv. tokarzy. ;!,gin przy lnk$URO\Yym •lnm- mnt·.i~ OKZ?:. kartę re-
do okularów przeriw'l" 1:-inin, ?\awrot 54-4. szenia .przyjnrnj~ Wy- · t 8 1 · · NAUKA ~kim ohuwin . 4.JS;\(i .1c~ r. wrizu. ")lefl\J 
neez11ych, zawiaski me • 4.j90G dział Per~onalny. R · I z I "k 
talol'e oraz nlda lrnlo ZEGARKI, lloto, sre· KROJU morlclo"·auia fi!"ll 11 ZATRUDNIĘ ~a1110- >l"Olll~ :-iw, agrnc 

111 
.
1 

rnwc. Zp;łoszenia U~- brn, kamienie, kupno. uhrań damskil'b, 1frie- GOSPOSIA w~·kwnfii"L 1lzil'ln~ „ '"i>O$ir mit'"Z :rn-s 4-'.!
3 

kie) - SPAŁA - INOWI.6DZ. 
W dniu dztsiejszyn1 wyj~.zd nastąpi o godz. 7 

r~no, a w sobotę o godz. 16 sprzed lokalu klu. 
bowego przy 111. Piotrkowskiej 272a. 

Pokonali rvwala 
Zryw-Włókniarz Żd. Wol. 4:2 

W mist.rzostwach kl. B <lo~zlo do 11tiot.1c:ui!<t 
pnt\!ię<lt.Y Z>.iązkowcem - Zr;vwetll (Łóiłź) a, 
Wlńkniarzem (Z<l. WolR) ciekawe~o n tyle. żs 
zmierzyły się najlepsze zespoły swej grupy. 
Mecz ten był począ.tkiem serii sp1tka:ń rewan 
?.owych, przy czym trzeba z~znnczyć. ie przecl. 
wnicy ci szli dotychczas ,.łeb w łeb" i pierwszą 
1·umlę ro;i;grywek nkończyli z tą. samą ilością, 

?.dobytych punktów. Różnił i.eh tylko, zresztą 

minimalnie, stosunek bramek. 
M~cz zakończy! się zwycięstwem Zwią.~kow. 

c~.zr:vwu w sł,osnnku 4:2 (3:2) . Dzięki zdoby. 
ł-:Vlll J:nnktom nrniynR lódzka v>ysunęla Mię zd& 
~ydowanie na czoło tabeli. 

Lekcja szermierki 
I " 1· k' u-- ] ri · (I " · h l · 1· • · t kon·•, 11 ., l'Ot i·z.nl>tt", c'o kanie 110,;ll'r.es11e Pio. ZAGUBIONO ka1'tę r 10 'l'fl ·ow. "1r opo ~prze a?.. „. mega - e1Qcyc , )JE' 1z01ars .wa "" " ' " ' 

le 1 (kiosk) pod „.JOO" P\otrkow~ka 4 546u wyuczają. trzymic;;ięez· wi~hze_j rorlzin_v. \Yia JrkmY~kn 2~11 m. 4. - Hl\1T Lódź. palc<\wkę. \V rlniu '29 bm. W cz;:i.;;;iP trwania mis-
68.Ju TERRIER ostrowłosy ne knrsy JPR. Prń<-hni. don1nM, Wólrzań,ka 21 Z!!lo<zenin przr<l polu<l n•lcinek -zaml{'dowania. tn~<>'-l\\' l'Zel"JJ.1.i-err.z\Th kohit;t por. 
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